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P ostęp technologiczny na nie-
notowaną w historii ludzko-
ści skalę przyniósł ze sobą

m.in. dwie plagi – analfabetyzm
wtórny i funkcjonalny oraz coś, co
może w ogóle zaburzyć funkcjono-
wanie społeczeństwa na naszej pla-
necie – sztuczną inteligencję. Uży-
ta w niewłaściwym celu stanowić
będzie straszną broń człowieka
przeciwko człowiekowi. Analfabe-
tyzm wtórny to zanik umiejętności
pisania i czytania u osób, które je
kiedyś posiadały. Natomiast anal-
fabetyzm funkcjonalny powoduje,
że osoby nim dotknięte nie rozu-
mieją tekstów pisanych. Osoby do-
tknięte analfabetyzmem funkcjo-
nalnym mają kłopot ze zrozumie-
niem instrukcji obsługi, ulotek do-
łączanych do leków, nie potrafią
też wypełnić prostych druków urzę-
dowych i formularzy. Są także naj-
bardziej podatne na hasła głoszo-
ne przez skrajnych populistów
przekonujących, że „jak mnie (nas)
wybierzecie nie będzie podatków,
unijnej federalizacji, inflacji, zbęd-
nych opłat, tylko Polska, polskość,
Kościół, Bóg i Ojczyzna”, a w ogó-
le to każdemu będzie super. Jak
słucham o tej polskości zaczynam
się rozglądać dokoła, ale czegoś
prawdziwie polskiego – poza ga-
dulstwem, agresją i chamstwem –
nie widzę. 

„Niemiec to śmiertelny wróg, któ-
ry nas okrada i chce zniewolić” –
gardłują populiści, a popierający
ich analfabeci w to wierzą. Tym-
czasem prawda zawarta w licz-
bach (one nie kłamią) dowodzi, że
polska gospodarka znajduje się na
rekordowym kursie dzięki lokowa-
niu u nas nowych inwestycji, w
większości niemieckich. Niemiec-
kie firmy zainwestowały w Polsce
ponad 36 miliardów euro i zatrud-
niają około 430 tys. pracowników.
Dzięki niemieckim inwestycjom pół
miliona rodaków ma pracę, a pań-
stwo podatki. Mnie wręcz raduje
fakt, że coraz więcej zagranicznych
(niemieckich) przedsiębiorstw in-
westuje w Polsce przenosząc do nas
produkcję, bo własnej mamy tyle,
co kot napłakał. Firma Knorr –
Bremse, wiodący producent syste-
mów hamulcowych, ogłosiła na po-
czątku roku, że dwie trzecie pro-
dukcji z zakładu w Dreźnie zosta-
nie przeniesione do Polski. Miele –
renomowany producent sprzętu
AGD, podjął decyzję o stopniowym
przenoszeniu montażu pralek z
niemieckiego Gütersloh do fabryki
w Ksawerowie pod Łodzią. Nie-
miecki gigant technologiczny Bosch
buduje za 1,2 miliarda euro nową
fabrykę pomp ciepła w Dobromie-
rzu na Dolnym Śląsku. 

T ylko kompletny ignorant
może kontestować Niemców
za to, że dają Polakom ty-

siące miejsc pracy i płacą nasze-
mu budżetowi miliardy zł z tytułu
podatków. O wiele mądrzejsi od
nas Czesi nie czekali aż ktoś wy-
przedzi ich w wyścigu o niemieckie
pieniądze i technologie. Natych-
miast po upadku komunizmu na-
wiązali współpracę z gigantem sa-
mochodowym Volkswagen AG,
który 16 kwietnia 1991 r. nabył
30 proc. udziałów spółki. Kilka lat

później koncern dokupił kolejne
30 proc. udziałów, a w roku 2000
stał się jedynym akcjonariuszem
spółki, która nosi nazwę Skoda
Auto. Jakoś Czesi nie obawiali się
niemieckiej dominacji, podjęli
współpracę z sąsiadem i dzisiaj ich
samochody zalewają świat, będąc
poważnym konkurentem dla aut
produkowanych w Azji. Rumuni
sprzedali francuskiemu Renault
aż 99,43 proc. akcji istniejącej od
1943 r. firmy S.C. Automobile Da-
cia S.A., wspólnie produkują nie-
drogie, proste, solidne modele au-
ta Dacia i jakoś nie boją się francu-
skiej dominacji. Słowacy od daw-
na są w strefie euro i nikt im suwe-
renności nie zabrał, nikt też ich nie
okupuje. 

S kąd u nas te lęki, strach i
wiara w brednie, że UE i
Niemcy to potencjalni oku-

panci, którzy tylko czyhają, by za-
brać nam suwerenność, polskość, a
nawet polski język? Psycholodzy
dowodzą, że tylko lęk przed ciem-
nością czy pająkami dziedziczy-
my w genach. Wszystkie inne lęki
są efektem transmisji kulturowej
przekazywanej w procesie socjali-
zacji. To media i nasze otoczenie
mówią nam, czego należy się bać.
Otoczenie, czyli na przykład środo-
wisko tzw. Prawdziwych Polaków
i Patriotów. Podobnie jak kiedyś
władze komunistyczne, tak dzisiaj
populiści i skrajna prawica wyczu-
li, że na lękach przed Niemcami
(UE) można zbić olbrzymi kapi-
tał polityczny. Działa bowiem tzw.
zasada eskalacji – bicie na alarm
przez polityków wpisuje się w spo-
łeczne obawy i napędza je, a przy
okazji napędza kolejnych zwolen-
ników. Populiści, skrajna prawi-
ca i środowiska bogoojczyźniane
szybko pojęli, że Polacy mają w
swoim genotypie strach przed ob-

cymi, który jest związany z woj-
nami, jakie toczyliśmy z Turcją,
Rosją, Prusami i Szwecją. Lęki
miały również podłoże religijne,
dlatego panicznie bano się prote-
stantów („Lutry i kalwiny bezboż-
ne sukinsyny”). Zbitka Polak – ka-
tolik powstała w XVII w. w opozy-
cji do wroga, który zwykle był in-
nowiercą. Funkcjonuje jednak do
dnia dzisiejszego, choć czasy się
zmieniły.

O kazuje się, że wykształce-
nie i pozyskana wiedza nie
zawsze idą w parze ze

sprawnym myśleniem, kojarze-
niem, czy pojmowaniem rzeczy
oraz zjawisk. Wśród dosyć szerokie-
go grona elektoratu partii populi-
stycznych znajdziemy mnóstwo
osób wykształconych. Jednak z ba-
dań przeprowadzonych przez
OECD (Organizacja Współpracy
Gospodarczej i Rozwoju) wynika,
że co szósty polski magister jest
analfabetą funkcjonalnym, aż 40
proc. Polaków nie rozumie tego, co
czyta, a kolejne 30 proc. rodaków
rozumie kierowany do nich prze-
kaz tylko w niewielkim stopniu. To
jest elektorat populistów, którzy
dawno dostrzegli, że mogą nim w
dowolny sposób manipulować –
raz obiecując, innym razem szczu-
jąc na obecną władzę, elitę intelek-
tualną, Niemców, Cyganów i Unię
Europejską, która też nas tłamsi i
okrada. A może jednak nie okrada,
a pomaga i współpracuje? Ponow-
nie spójrzmy więc na liczby (one
nie kłamią). 

Z danych Ministerstwa Finan-
sów wynika, że od 1 maja
2004 r. do końca grudnia

2023 r. dostaliśmy od UE 245,5
mld euro, a w tym samym czasie
odprowadziliśmy do Wspólnoty w
ramach składki członkowskiej 83,7
mld euro. Bilans zysków – strat z

tytułu naszej obecności w UE to
161,6 mld euro na plusie, czyli oko-
ło 670 miliardów zł. Osobiście uwa-
żam, że Unia Europejska to naj-
lepszy projekt polityczny od zakoń-
czenia II wojny światowej. Jedy-
nym problemem dla Polski jest to,
że nie mamy sprawnych polityków
potrafiących zręcznie poruszać się
po brukselskich korytarzach i w
naszym narodowym interesie moc-
no rozpychać się łokciami przy po-
dziale unijnych łupów. Kłamstwo,
szczególnie przed każdymi wybora-
mi, wciska się dosłownie wszędzie.
Wiadomo, że Trzaskowski, Hołow-
nia, Biejat, Zandberg i Mentzen to
kandydaci wystawieni przez partie
polityczne i nikt się z tym nie kry-
je. Natomiast Nawrocki zgłosił się
do wyborów jako „kandydat oby-
watelski i niezależny”, co od po-
czątku było ściemą, fikcją i kłam-
stwem. Dzisiaj „niezależny” Na-
wrocki dostał oficjalne poparcie od
PiS i od równie „niezależnego” jak
on prezydenta Dudy. 

N ie będzie w Polsce żadnego
„prezydenta wszystkich Po-
laków”, prezydenta „nie-

zależnego” i całkowicie niezawisłe-
go. Bez względu na to, kto nim zo-
stanie, będzie to prezydent partyj-
ny. Nie wiem, kto wprowadzi się
do Pałacu Prezydenckiego, ale jed-
no wiem na 100 proc.: jeśli w nie-
dzielę 18 maja elektorat postępowy
nie zjednoczy się tak, jak zjednoczył
się jesienią 2023 r., wygra „nieza-
leżny”, „obywatelski”, szczycący się
nienaganną opinią i nie mający w
przeszłości żadnych kontaktów z
kryminalnym podziemiem Na-
wrocki. Był okres, że mocno zwyż-
kował kandydat Mentzen, który
początkowo mnie zaciekawił. Szyb-
ko jednak jego akcje spadły, bo jak
mogły nie spaść, skoro Mentzen
miast zaakceptować nauczania Je-

zusa opowiadającego się za rów-
nouprawnieniem, wybrał naucza-
nia św. Pawła („Żony niechaj będą
poddane swym mężom”, „Nauczać
kobiecie nie pozwalam, ani prze-
wodzić nad mężem”). 

C zy faktycznie stajemy się na-
rodem tępaków, których
może uwieść każda w mia-

rę sprytna polityczna prostytutka?
Kłopot z pisaniem, czytaniem, poj-
mowaniem wyzwań cywilizacyj-
nych i sposobem postrzegania wła-
snych interesów, to mamy od da-
wien dawna, szczególnie na wscho-
dzie kraju, a właśnie ściana
wschodnia jest matecznikiem po-
pulistów i skrajnej prawicy. Sądzi-
łem, że pomoże w tym nasza przy-
należność do europejskiej elity, ja-
ką jest UE, ale się pomyliłem. Minę-
ło 20 lat, a nadal znaczna część ro-
daków jest Europejczykami jedy-
nie z tytułu położenia geograficzne-
go. Oglądam telewizję tylko dlate-
go, że jako czynny zawodowo
dziennikarz muszę mieć wiedzę,
co wokół mnie i na świecie się dzie-
je. To jest udręka. Po wielu godzi-
nach oglądania TVN24 zauważy-
łem, że przez ekran przewijają się
plejady głów oskarżających inne
głowy o nieuczciwość, oszustwo,
złodziejstwo, głupotę i prostactwo.
To samo jest w skrajnie prawico-
wej TV Republika. 

F unkcjonuje w necie fajny i
dowcipny portal interneto-
wy wiatrak.nl redagowa-

ny przez Polaka mieszkającego
w Holandii. Pisze on m.in.: „Wie-
lu Polaków nadal nie zna słowa
„recalcitrant”, a tym jednym sło-
wem można opisać nasz charak-
ter. To słowo zawiera następują-
ce cechy charakteru: niechętny,
niesforny, skłonny do oporu,
uparty, nieposłuszny.

Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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Majówka to dla wielu
mieszkańców Ursynowa
nie tylko czas odpoczyn-
ku, ale też okazja do spo-
tkań przy grillu lub ogni-
sku. Zniknęły pandemicz-
ne ograniczenia, a wiosen-
na pogoda zachęca do
wyjścia na łono natury.
Gdzie jednak można to ro-
bić legalnie, bez obawy o
mandat lub interwencję
straży miejskiej?

O ile grillowanie w wielu miej-
scach wciąż jest tolerowane
(choć nie zawsze w pełni legal-
ne), to rozpalanie ognisk rządzi
się znacznie bardziej restrykcyj-
nymi przepisami. Na Ursynowie
w 2025 roku wciąż mamy ogra-
niczoną liczbę miejsc wyznaczo-
nych do tego celu, ale pojawiły
się też nowe możliwości.

Zanim rozpalisz ogień, war-
to przypomnieć sobie najważ-
niejsze zasady: ognisko może
być rozpalane wyłącznie w
miejscach do tego przeznaczo-
nych i odpowiednio zabezpie-
czonych. W lesie musi znajdo-
wać się co najmniej 100 me-
trów od granicy drzewostanu, a
w przypadku grillowania – za-
chowana musi być bezpieczna
odległość od zabudowań
mieszkalnych. Grozi za to man-
dat od 50 do 500 zł. Warto rów-
nież wiedzieć, że spółdzielnie
mieszkaniowe mają prawo do
całkowitego zakazu grillowa-

nia na należących do nich te-
renach, np. pod blokiem czy na
balkonach.

Polana rekreacyjna przy 
ul. Rydzowej (Las Kabacki)

To najpopularniejsze i najle-
piej przygotowane miejsce do
rozpalenia ogniska na Ursyno-
wie. Znajdują się tu specjalnie
przygotowane paleniska, ławki
oraz infrastruktura rekreacyjna.
Miejsce to znajduje się pod nad-
zorem Lasów Miejskich i jako
jedno z 13 w całym lesie posiada
legalne, wybetonowane miejsca
do rozpalania ognisk.

Dobrą wiadomością jest to,
że nie zmniejszono liczby pale-
nisk – w 2025 roku nadal funk-
cjonuje 13 oficjalnych stano-
wisk. Dodatkowo planowane są
prace modernizacyjne polega-
jące na wymianie ławek i doda-
niu tablic edukacyjnych doty-
czących bezpieczeństwa prze-
ciwpożarowego.

Altana przy Górce Kazurce
Powstała ona dzięki Budże-

towi Obywatelskiemu i pozosta-
je popularną, ogólnodostępną
lokalizacją. Znajdują się tu ław-
ki, stół piknikowy oraz miejsce
na ognisko. Choć nie ma tu aż
tylu stanowisk co w Lesie Ka-
backim, miejsce cieszy się po-
pularnością wśród lokalnych ro-
dzin i grup znajomych. Teren
jest częściowo osłonięty, co da-

je komfort nawet przy nieco gor-
szej pogodzie.

Z kolei Służewski Dom Kultu-
ry to mniej znana, ale bardzo kli-
matyczna lokalizacja dla osób
chcących rozpalić ognisko lub
grilla. Znajduje się tu palenisko
na tyłach obiektu, otoczone par-
kiem i stawami. Konieczna jest
wcześniejsza rezerwacja terminu
– miejsce to służy również orga-
nizacji wydarzeń kulturalnych.

Jezioro Zgorzała
Położone przy granicy Ursy-

nowa, w rejonie Dawidów, miej-
sce to oferuje możliwość grillo-
wania i nieformalnych ognisk.
Choć nie ma tam oficjalnie wy-
znaczonych palenisk, w prakty-
ce tolerowane są spotkania to-

warzyskie z grillem. Warto jed-
nak mieć świadomość, że jest to
teren prywatny i nieuregulowa-
ny prawnie w kontekście rozpa-
lania ognia – wszystko odbywa
się na własne ryzyko.

Nowością w 2025 roku jest
możliwość korzystania z muro-
wanych grillów znajdujących się
na polanie Maślaków. Można w
nich palić zarówno węglem, jak
i drewnem, co sprawia, że miej-
sce to zyskało ogromną popu-
larność wśród miłośników tra-
dycyjnych ognisk.

Nowe lokalizacje 
w pobliżu Ursynowa

W 2024 roku Lasy Miejskie
uruchomiły dodatkowe miejsca
ogniskowe na granicy Wilano-
wa i Powsina. Znajdują się one w
rejonie ul. Gąsek oraz w pobliżu
Ogrodu Botanicznego PAN. To
idealna alternatywa dla przepeł-
nionych lokalizacji na Ursyno-
wie. Paleniska są dobrze ozna-
czone i wyposażone w ławki
oraz kosze na śmieci.

Na Ursynowie i w bezpośred-
nich okolicach mamy dziś 6 ak-
tywnych, oficjalnych lokalizacji,
w których można bezpiecznie i
legalnie rozpalić ognisko lub gril-
la. Dodatkowo, w całej Warsza-
wie jest ponad 40 punktów wy-
znaczonych przez Lasy Miejskie.
Lista ta aktualizowana jest regu-
larnie, a najnowsze informacje
można znaleźć na stronie: lasy-
miejskie.waw.pl.

Pozostało więc tylko ponaci-
nać kiełbaski i czekać na majów-
kę. Nie zapominajmy jednak o
kulturze odpoczynku: nie zosta-
wiajmy śmieci, szanujmy przyro-
dę i innych wypoczywających.
A przede wszystkim – bawmy
się bezpiecznie i z rozwagą.

P i o t r  C e l e j

Szkoła Podstawowa nr 336 im. Janka Bytnara „Rude-
go” na Ursynowie została laureatką VI edycji Warszaw-
skiej Nagrody Edukacyjnej im. Marka Edelmana. Wyróż-
nienie to przyznawane jest placówkom oświatowym,
które w sposób szczególny promują rozwój kompetencji
obywatelskich i społecznych, kształtują postawy toleran-
cji, otwartości, poszanowania praw człowieka oraz bu-
dują więzi międzypokoleniowe i międzykulturowe.

Szkoła przy ul. Małcużyńskiego znalazła się w gronie dwóch
warszawskich szkół podstawowych nagrodzonych w tej edycji kon-
kursu organizowanego przez Radę m.st. Warszawy. Partnerem na-
grody jest Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN.

Zwycięski projekt SP 336 został opracowany wokół myśli Marka
Edelmana: „Każdy człowiek jest ważny”. W ramach działań reali-
zowanych przez cały rok szkolny, uczniowie i nauczyciele podejmo-
wali liczne inicjatywy społeczne i edukacyjne: organizowano zbiór-
ki dla hospicjum, kiermasze na rzecz powodzian, wsparcie świątecz-
ne dla partnerskiej szkoły na Ukrainie, a także akcje edukacyjne ta-
kie jak Dzień Myśli Braterskiej we współpracy ze Stowarzyszeniem
Szarych Szeregów.

W SP 336 kształtuje się postawy otwartości na inne kultury i ję-
zyki – do szkoły uczęszcza obecnie 88 uczniów-cudzoziemców z tak
różnych krajów jak Kolumbia, Tadżykistan czy Nigeria. Szczegól-
ny nacisk kładziony jest na integrację i wzajemny szacunek, m.in.
poprzez obchody Dnia Tolerancji czy Europejskiego Dnia Przeciw-
ko Handlowi Ludźmi.

Podsumowaniem projektu była uroczysta gala wręczenia na-
gród w siedzibie Warszawskiego Centrum Innowacji Edukacyj-
nych i Szkoleń. Nagrodę z rąk wiceprezydent m.st. Warszawy Re-
naty Kazanowskiej oraz posłanki Doroty Łobody odebrały: dyrek-
tor szkoły Elżbieta Rutkowska, nauczycielka i koordynatorka pro-
jektu Jolanta Waśkiewicz oraz uczennica klasy 8d Rozalia Mazurek.

Majówka 2025

Gdzie na Ursynowie legalnie upieczemy kiełbaskę?

Ursynowska szkoła z nagrodą im. Marka Edelmana

Urząd Dzielnicy Ursynów zaprasza mieszkańców na
cykl otwartych spotkań z burmistrzem Robertem Kem-
pą. W maju odbędą się trzy plenerowe rozmowy z
mieszkańcami, które będą okazją do podzielenia się
opiniami, pomysłami i potrzebami dotyczącymi naj-
ważniejszych spraw dzielnicy.

– Serdecznie zapraszam wszystkich mieszkańców Ursynowa do
bezpośrednich rozmów podczas naszych wiosennych spotkań. To
dla mnie bardzo cenna okazja, by wysłuchać Państwa opinii, suge-
stii i potrzeb – zarówno tych codziennych, jak i dotyczących przy-
szłości naszej dzielnicy. Zależy mi, by Ursynów rozwijał się w spo-
sób zgodny z oczekiwaniami jego mieszkańców – mówi Robert
Kempa, burmistrz Dzielnicy Ursynów.

77 mmaajjaa ((śśrrooddaa)),, ggooddzz.. 1166::0000––1188::0000
Bazarek przy ul. Wąwozowej, róg Stryjeńskich
1144 mmaajjaa ((śśrrooddaa)),, ggooddzz.. 1166::0000––1188::0000
Dzielnicowy Ośrodek Kultury Ursynów, ul. Kajakowa 12B
2211 mmaajjaa ((śśrrooddaa)),, ggooddzz.. 1166::0000––1188::0000
Stacja Metro Stokłosy – od strony ul. Bacewiczówny
Spotkania mają charakter otwarty – można przyjść, porozmawiać

z burmistrzem i radnymi, poruszyć ważne tematy lokalne i dowie-
dzieć się więcej o planowanych działaniach w dzielnicy. To również
świetna okazja do bezpośredniego kontaktu z przedstawicielami
urzędu i wyrażenia swoich oczekiwań wobec samorządu.

Już 5 maja rusza Festiwal „Zakręceni Literaturą”.
Pierwsza edycja tego czytelniczego festiwalu skupi się
na ulubionym gatunku czytelników z Urysnowa jakim
jest kryminał. URSYNOTEKA i jej blisko 20 placówki
zmienią się na prawie dwa tygodnie w centrum wielbi-
cieli kryminału, gdzie każdy niezależnie od wieku znaj-
dzie coś dla siebie.

SPOTKANIA Z AUTORAMI  

W dniach 5-15 maja czeka nas prawdziwe święto kryminałów,
które będziemy obchodzić wraz ze znamienitymi gośćmi takimi jak:
Vincent V. Severski, Katarzyna Puzyńska, Alek Rogoziński, Agniesz-
ka Graca czy Hanna Dobrowolska. Na spotkania autorskie z wymie-
nionymi twórcami zapraszamy wieczorami do Czytelni Naukowej
przy Lachmana 5. Czytelniczki i czytelnicy będą mieli możliwość roz-
mowy i zadawania swoim ulubionym autorom pytań. Nie zabrak-
nie też rozdawania autografów a nawet możliwość zakupu naj-
nowszych książek. 

Na finał festiwalu Urysnoteka zaprasza czytelników na spotka-
nie autorskie z Kazikiem Staszewskim, piosenkarzem, autorem
tekstów i felietonistą. Rockman opowie o swoim najnowszym wy-
dawnictwie „Niepiosenki grubiej”. Spotkanie odbędzie się w UCK
Alternatywy.

KRYMINAŁ FAMILIJNY 
Na festiwalu nie zabraknie też atrakcji dla rodzin i najmłod-

szych. Będą warsztaty kryminalistyczne, rozwiązywanie zagadek
a nawet zajęcia z szyfrowania i kryminał z teatrem Kamishibai.
Zespół Ursynoteki przygotował również kryminalną grę terenową
„Gdzie jest Skarb?”, do której zapraszamy całe rodziny (zapisy w pla-
cówkach Ursynoteki)!

KONCERTY Z KRYMINAŁEM W TLE
Ursynoteka zaprasza również na dwa koncerty. 9 maja odbędzie

się Koncert Muzyki Filmowej z motywami z kryminałów wszech-
czasów, gdzie nie zabraknie takich klasyków jak Desperado, Ojciec
Chrzestny czy James Bond. 11 maja zapraszamy zaś na Koncert „Z
Dreszczykiem” do Domu Sztuki przy ulicy Wiolinowej. Grają Justy-
na Jary i Alegancka Kapela. 

NAUKA W KRYMINALE 
Na festiwalu „Zakręceni Literaturą” nie zabraknie również wrażeń

dla tych, którzy lubią naukowe podejście w rozwiązywaniu zagadek.
6 maja Prof. Piotr Girdwoyń opowie o metodach stosowanych w
kryminalistyce. W niedzielę 11 maja zapraszamy na wykłady na-
ukowe w ramach Wolnego Uniwersytetu Urysnowa. W UCK „Alter-
natywy” Doktor Mariusz Klarecki, autor książki „Zrabowana Warsza-
wa. Straty w prywatnych zbiorach i artystycznych kolekcjach miesz-
kańców Warszawy w latach 1939–1945” opowie o zniszczonych i skra-
dzionych dobrach w czasie II wojny światowej. Marzena Ożarek-
-Szilke pokaże jak wiele informacji można zdobyć badając kości. 

Pełen program festiwalu „Zakręceni Literaturą” dostępny na:
www.ursynoteka.pl.

FOTO BOGUSŁAW LASOCKI

FOTO PIXABAY
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Podczas sesji Rady Dzielni-
cy Ursynów, która odbyła
się 22 kwietnia, radni po-
zytywnie zaopiniowali
wnioski zarządu dzielnicy
o zwiększenie budżetu
dzielnicy o łącznie 28,5
mln zł, w tym ponad 14
mln z KPO.

– Cieszymy się, że udało się po-
zyskać kolejne środki zewnętrzne
i zwiększyć budżet Ursynowa o
ponad 28 milionów złotych. To
konkretne wsparcie, które pozwa-
la nam realizować obietnice skła-
dane mieszkańcom, w tym kolej-
ne etapy parku linearnego nad
POW. Sukcesywnie wypełniamy
nasze deklaracje i konsekwent-
nie inwestujemy w jakość prze-
strzeni publicznej oraz edukacyj-
nej infrastruktury naszej dzielni-
cy – podkreśla Robert Kempa,
burmistrz Dzielnicy Ursynów.

Środki przeznaczone będą
m.in. na:

– rozpoczęcie prac projekto-
wych części sportowej w parku
linearnym nad tunelem POW,

– termomodernizację Szkoły
Podstawowej nr 310 przy ul. Ha-
wajskiej 7 oraz Szkoły Podsta-
wowej nr 318 i Przedszkola nr
352 przy ul. Teligi 3 w wyniku
pozyskania ponad 14 mln z KPO,

– kompleksowe modernizacje
Szkoły Podstawowej nr 384 przy

Kajakowej oraz Zespołu Szkół
przy ul. Koncertowej

Termomodernizacja Szkoły
Podstawowej nr 310 przy ul. Ha-
wajskiej 7 zwiększenie o
2.100.000 zł w roku 2025 oraz
dodatkowe zwiększenie o
3.100.000 zł w 2026 roku w
związku z otrzymaniem dofi-
nansowania z Krajowego Planu
Odbudowy. Środki zostaną
przeznaczone na wymianę wę-
zła, wymianę stolarki okiennej i
drzwiowej, wymianę świetlików
dachowych, ocieplenie ścian ze-
wnętrznych, dachu i stropoda-
chu, modernizację systemu
wentylacji.

Termomodernizacja Szkoły
Podstawowej nr 318 i Przedszko-
la nr 352 przy ul. Teligi 3 zwięk-
szenie o 4.000.000 zł w roku
2025 oraz dodatkowe zwiększe-
nie o 4.900.000 zł w 2026 roku
w związku z otrzymaniem dofi-
nansowania z Krajowego Planu
Odbudowy. Środki zostaną
przeznaczone na wymianę wę-
zła, wymianę stolarki okiennej i
drzwiowej, wymianę świetlików
dachowych, ocieplenie ścian ze-
wnętrznych, dachu i stropoda-
chu, modernizację systemu
wentylacji.

Przebudowa budynku Szkoły
Podstawowej nr 384 przy ul. Ka-
jakowej 10 utworzenie nowego

zadania z planem w wysokości
300.000 zł w roku 2025 oraz do-
datkowe zwiększenie o
7.000.000 zł w kolejnych latach
z przeznaczeniem na zmianę
sposobu użytkowania części lo-
kali mieszkalnych na potrzeby
świetlicy szkolnej, przebudowę
budynku,  modernizację wszyst-
kich instalacji wewnętrznych.

Modernizacja wraz z termo-
modernizacją Zespołu Szkół nr
129 przy ul. Koncertowej 4 utwo-
rzenie nowego zadania z planem
w wysokości 300.000 zł w roku
2025 oraz dodatkowe zwiększe-
nie o 4.000.000 zł w kolejnych
latach z przeznaczeniem na mo-

dernizację budynku w zakresie
wymiany wszystkich instalacji
oraz termomodernizację hali
sportowej.

Zagospodarowanie terenu na
potrzeby obiektów sportowych
w parku linearnym nad POW -
prace przygotowawcze z planem
w wysokości 20.000 zł w roku
2025 oraz 100.000 zł w 2026 ro-
ku w związku z planowanymi
pracami projektowymi na zago-
spodarowanie terenu na potrze-
by obiektów sportowych w par-
ku linearnym nad POW.

Uchwała Rady Warszawy w
tej sprawie zaplanowana jest na
15 maja br.

Kolejny pokaz w ramach cyklu Bezpłatnych Seansów
Filmowych dla Dorosłych odbędzie się w niedzielę, 11
maja o godz. 18:00, w UCK Alternatywy. Obejrzymy
film „Bogini Partenope” w reżyserii Paolo Sorrentino
(Włochy, Francja 2024).

– W cyklu Bezpłatnych Seansów Filmowych dla Dorosłych stara-
my się prezentować kino ambitne, poruszające i inspirujące. Film „Bo-
gini Partenope” Paolo Sorrentino to przykład twórczości, która nie tyl-
ko zachwyca estetyką, ale także skłania do refleksji nad wolnością,
tożsamością i miejscem człowieka we współczesnym świecie. Cieszę
się, że możemy zaprosić mieszkańców Ursynowa na seans tak wyjąt-
kowego dzieła i zachęcamy do udziału w konkursie na wejściówki –
mówi Klaudiusz Ostrowski, zastępca burmistrza Dzielnicy Ursynów.

To poetycka opowieść o kobiecie, która pojawia się na świecie ni-
czym mitologiczna bogini – piękna, niezależna i nieujarzmiona. Jej
życie na wyspie Capri to pełna pasji i wolności podróż przez wła-
sne marzenia i wybory. Zanurzona w realiach włoskiej codzienno-
ści, Partenope odrzuca wszelkie definicje i narzucone role, wybie-
rając drogę autentyczności i niezależności.

Paolo Sorrentino to jeden z najbardziej cenionych współcze-
snych włoskich reżyserów, zdobywca Oscara za film Wielkie pięk-
no (2013). Jego twórczość charakteryzuje się wyrafinowaną este-
tyką, refleksyjnością i głęboką analizą ludzkiej kondycji. Autor ta-
kich filmów jak Młodość, Boski czy serial Młody papież, Sorrenti-
no z powodzeniem łączy poetykę kina artystycznego z głęboką re-
fleksją o świecie. Bogini Partenope to jego najnowsze dzieło.

Bezpłatne wejściówki można otrzymać w konkursie - aby wziąć
udział w losowaniu dwóch jednoosobowych kart wstępu, należy w
dniach 28 kwietnia – 5 maja wysłać swoje zgłoszenie poprzez stro-
nę: kulturalny.ursynow.warszawa.pl.

Ważne informacje:
–  Osoby wylosowane otrzymają e-maila 6 maja z informacją o

terminie odbioru kart wstępu w Urzędzie Dzielnicy Ursynów.
– Karty należy odebrać osobiście z dokumentem tożsamości lub

przez upoważnioną pisemnie osobę pełnoletnią.
– Nieodebrane karty będą dostępne w urzędzie 9 maja od godz.

10:00.

Bezpłatny Seans FilmowyBudżet Ursynowa zwiększy się o 28,5 mln zł
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W majowy weekend drogowcy przystą-
pią do zaplanowanych prac na Mokoto-
wie. Wymieniona zostanie nawierzchnia
na jezdni Czerniakowskiej w stronę Żoli-
borza, a na trasie tramwajowej do Wila-
nowa układana będzie ostatnia warstwa
asfaltu – na kolejnym odcinku ulicy Jana
III Sobieskiego. Dla kierowców i autobu-
sów komunikacji miejskiej wyznaczone
zostaną objazdy.

Nowa nawierzchnia na Czerniakowskiej
Długi weekend majowy drogowcy przezna-

czą na frezowanie i asfaltowanie. Na Mokotowie
wyremontują jezdnię ulicy Czerniakowskiej w
stronę Żoliborza. Nowa nawierzchnia pojawi
się na odcinku od Bartyckiej do mostu Łazien-
kowskiego. Roboty rozpoczną się już we wtorek,
29 kwietnia, o godzinie 22:00. Koniec utrud-
nień zaplanowano o godzinie 4:00 w niedzielę,
4 maja – tak, aby nie utrudniać powrotu z ma-
jówki. W czasie prac kierowcy w obu kierun-
kach będą jeździli jedną nitką – w stronę Żolibo-
rza jednym, a w kierunku Wilanowa dwoma
pasami. Objazdy zostały wytyczone: mostem
Poniatowskiego i dalej Wałem Miedzeszyńskim
do mostu Siekierkowskiego lub Alejami Jero-
zolimskimi, Alejami Ujazdowskimi i Belweder-

ską. Autobusy linii: 108, 141, 162 i 187 pojadą in-
nymi trasami.

Asfaltowanie na trasie do Wilanowa
Od połowy kwietnia kierowcy znowu jeżdżą dwo-

ma jezdniami ulicy Jana III Sobieskiego, od Gagari-
na do Idzikowskiego. Dzięki otwarciu nitki w stro-
nę Wilanowa, możliwe jest też dokończenie prac
na jezdni w kierunku centrum. Wykonawca trasy
tramwajowej do Wilanowa wykorzysta majówkę
do ułożenia tam ostatniej warstwy asfaltu. Prace
rozpocznie w nocy ze środy na czwartek, z 30 kwiet-
nia na 1 maja. Wówczas jezdnia ulicy Jana III Sobie-
skiego do centrum zostanie zamknięta od alei Wi-
tosa do ulicy Chełmskiej. Dla kierowców jadących z
Wilanowa wyznaczony zostanie objazd ulicami:
aleją Witosa do ulicy Czerniakowskiej i Gagarina. Z
Idzikowskiego najlepiej będzie pojechać Puławską
do Goworka i Spacerowej. Ruch w stronę Wilanowa
będzie odbywał się bez zmian, ale kierowcy nie skrę-
cą w lewo w ulice: Chełmską, van Beethovena i Idzi-
kowskiego. Autobusy linii: 107, 116, 119, 166, 172,
503 oraz N03, N31 i N81 będą kursowały inaczej, a
130 i 141 nie wyjadą na trasy. Utrudnienia potrwa-
ją do poniedziałku, 5 maja, do około godziny 4:00.

Szczegóły dotyczące organizacji ruchu są na
stronie infoulice.um.warszawa.pl.

J a k u b  D y b a l s k i

Już wkrótce najmłodsi
mieszkańcy dzielnicy będą
mogli korzystać z nowo-
czesnego i bezpiecznego
placu zabaw. Umowa na
modernizację dziecięcej
przestrzeni została podpi-
sana na początku kwiet-
nia, a prace powinny po-
trwać do 10 tygodni. 

Podpisanie umowy 
i termin realizacji

W piątek 11 kwietnia 2025 r.
dzielnica zawarła umowę na re-
alizację zadania pn. „Moderniza-
cja placu zabaw na terenie Kom-
pleksu Ośrodka Sportu i Rekre-
acji przy ul. Niegocińskiej 2A”.
Według zapisów w niej zawar-
tych czas realizacji inwestycji od
tego dnia powinien zamknąć się
w 10 tygodniach. 

– Modernizacja placu zabaw
przy ul. Niegocińskiej to inwe-
stycja, która odpowiada na po-
trzeby lokalnej społeczności. Cie-
szę się, że dzieci z Mokotowa zy-
skają nowoczesne i bezpieczne
miejsce do zabawy, a rodzice
komfortowe warunki do spędza-
nia czasu ze swoimi pociechami
– mówi burmistrz DzielnicyMo-
kotów, Rafał Miastowski. 

Zakres prac 
i nowe wyposażenie

Modernizacja rozpocznie się
od demontażu starej infrastruk-

tury. Następnie zamontowane
zostanie nowoczesne urządze-
nie zabawowe oraz elementy
małej architektury, które pod-
niosą komfort i bezpieczeństwo
korzystających z obiektu. 

– Na nowym placu zabaw po-
jawi się zestaw zabawowy o mo-
tywach roślinnych, zawierający
zestaw sieci linowych, zjeżdżal-
nia czy talerze wspinaczkowe.
Oprócz tego dzieci będą mogły
też oczywiście korzystać z praw-
dopodobnie najpopularniejszych
urządzeń zabawowych na świe-
cie jakim są... huśtawki – mówi
Natalia Polubiec, mokotowska
radna. – Z myślą o komforcie
opiekunów i rodziców nie za-
braknie też miejsc do siedzenia,
a latarnia, która pozwala bawić

się na placu także w jesienne
wieczory zostanie dodatkowo
zabezpieczona – dodaje radna.

Przestrzeń dla 
lokalnej społeczności

– Nowy plac zabaw to inwe-
stycja w aktywność fizyczną i
rozwój dzieci, ale również w
komfort rodzin korzystających
z naszego ośrodka. Zależy nam
na tym, aby przestrzeń OSiR-u
była nie tylko funkcjonalna, ale
też przyjazna i bezpieczna. Wie-
rzymy, że modernizacja pozy-
tywnie wpłynie na jakość spę-
dzanego tu czasu – podsumo-
wuje Krzysztof Rosiński, dyrek-
tor Ośrodka Sportu i Rekreacji
na Mokotowie.

T K

Zgodnie z planem, tram-
wajarze przystępują do
kolejnego etapu prac przy
budowie trasy na ulic Ra-
kowieckiej. Od soboty, 26
kwietnia, robotnicy zajęli
część alei Niepodległości,
a kierowcy nie przejadą
tamtędy w kierunku Ursy-
nowa. Trasy zmienią też
tramwaje. Kilka dni póź-
niej rozpocznie się remont
na skrzyżowaniu ulicy Wo-
łoskiej z Kulskiego i Mada-
lińskiego oraz Starościń-
skiej z Rakowiecką.

Wykonawca torowiska tram-
wajowego na ulicy Rakowieckiej
rozpoczyna budowę rozjazdu na
skrzyżowaniu z aleją Niepodle-
głości. Plac budowy zajmie jedną
z jezdni przy stacji metra Pole
Mokotowskie, a ulica Rakowiec-
ka będzie zamknięta od Opo-
czyńskiej do alei Niepodległości.

Zamknięta nitka 
alei Niepodległości

Od soboty 26 kwietnia kie-
rowcy nie przejadą już aleją Nie-
podległości w kierunku Ursyno-
wa, pomiędzy ulicą Stefana Ba-
torego a Narbutta. Druga jezdnia
alei Niepodległości pozostanie
otwarta, ale zmieni się na niej

układ pasów. Dwa z nich będą
służyły do jazdy w stronę cen-
trum, a na trzecim zostanie wy-
znaczony pas w przeciwnym kie-
runku. Będzie on zarezerwowa-
ny dla: autobusów Warszawskie-
go Transportu Publicznego,
służb miejskich i dopuszczonych
pojazdów. Na odcinku od Biblio-
teki Narodowej do skrzyżowa-
nia ze Stefana Batorego, auto-
busy komunikacji miejskiej poja-
dą tymczasowym buspasem.

Od soboty został wstrzymany
ruch tramwajowy w alei Niepod-
ległości, na Rakowieckiej, Bobo-
li i Wołoskiej. Tramwajarze przy-
stąpią do budowy tymczasowego
rozjazdu nakładkowego w al. Nie-
podległości nad stacją metra Po-
le Mokotowskie, a także remontu
rozjazdu na pętli Kielecka. Od po-
niedziałku, 5 maja tramwaje po-
nownie dojadą od centrum do
stacji Pole Mokotowskie, a od
strony Służewca do pętli Kielecka.

Informacje dotyczące objaz-
dów oraz pozostałych zmian w
ruchu można znaleźć w serwisie
infoulice.um.warszawa.pl.

Remont przejazdu 
na Wołoskiej

Wykorzystując przerwę w
kursowaniu składów na Rako-

wieckiej i w alei Niepodległości
wyremontowany zostanie prze-
jazd przez ulicę Wołoską. Od
wtorku, 29 kwietnia, kierowcy
nie przejadą przez torowisko na
wysokości ulic Kulskiego i Ma-
dalińskiego. Wyjazd na Wołoską
z tych ulic będzie możliwy tylko
w prawo. Utrudnienia, które po-
trwają do godziny 3:30 w sobo-
tę, 3 maja, będzie można ominąć
zawracając przy Żaryna lub
Odyńca. W czasie prac autobusy
linii 138 i 168 zmienią trasy.

Przebudowa skrzyżowania
Rakowieckiej i Starościńskiej

Tego samego dnia, czyli we
wtorek, tramwajarze zamknęli
Starościńską u zbiegu z Rako-
wiecką. Wprowadzony został
tam ruch dwukierunkowy. Tak-
że na ulicy Rejtana – od Staro-
ścińskiej do Sandomierskiej kie-
rowcy pojadą w obie strony. Na
Rejtana i Starościńskiej staną za-
kazy parkowania. Przejazd z Na-
rbutta do Rakowieckiej będzie,
tak jak dotychczas, ulicą Wiśnio-
wą. Powrót natomiast – ulicą Ka-
zimierzowską. Przebudowa
skrzyżowania Starościńskiej i Ra-
kowieckiej potrwa kilka tygodni.

Więcej o zmianach w rejonie
ulicy Rakowieckiej na stronie in-
foulice.um.warszawa.pl.

Szczegółowe informacje o
zmianach w organizacji ruchu
można znaleźć w serwisach: in-
foulice.um.warszawa.pl oraz
facebook.com/infoulice. Ko-
munikaty dotyczące tras pojaz-
dów Warszawskiego Transpor-
tu Publicznego dostępne są na
stronie: wtp.waw.pl. Dodatko-
wo na portalu Miejskiego Cen-
trum Kontaktu i w aplikacji
Warszawa 19115 można zamó-
wić bezpłatną usługę powiada-
miania o planowanych utrud-
nieniach w ruchu i zmianach
w komunikacji.

W i t o l d  U r b a n o w i c z

Władze dzielnicy Mokotów przejmują od
Zarządu Zieleni m.st. Warszawy admini-
strowanie pawilonem zlokalizowanym
na Skwerze Ormiańskim. Powstanie tam
punkt biblioteczny.

Dzielnica Mokotów przejmuje od Zarządu Zie-
leni m.st. Warszawy administrowanie pawilonem
na Skwerze Ormiańskim. W pawilonie powstanie
nowoczesny punkt biblioteczny. Mokotowska Bi-
blioteka wzbogaci ofertę o przestrzeń spotkań,
warsztatów i działań kulturalnych, bo w prze-
strzeni pawilonu będą mogły się także odbywać
zajęcia stowarzyszeń mieszkańców, społeczników
i seniorów. Przejęcie budynku to kolejny etap
wzmacniania życia społeczno-kulturalnego w tej
części dzielnicy.

Pawilon na Skwerze Ormiańskim powstał ze
środków budżetu obywatelskiego w parku, w bez-
pośrednim sąsiedztwie Fortu Czerniaków. Za je-
go budowę i funkcjonowanie odpowiadał, zgod-
nie z podziałem zadań i kompetencji w mieście, Za-
rząd Zieleni m.st. Warszawy (ZZW). W założe-
niu pawilon miał służyć jako miejsce spotkań
mieszkańców. Niestety po wycofaniu się ostat-
niego najemcy, w wyniku ogłoszonych konkur-
sów, nie udało się po raz kolejny wyłonić podmio-
tu, który mógłby prowadzić ten obiekt. 

– Po rozmowach prowadzonych z Zarządem
m.st. Warszawy postanowiliśmy zmienić formu-
łę prowadzenia pawilonu, tak aby to miejsce mo-
gło służyć mieszkańcom. Dlatego zaproponowa-
łem przekazanie budynku mokotowskiej Biblio-
tece, co spełni oczekiwania wszystkich zaintere-
sowanych - mówi Rafał Miastowski, burmistrz
Mokotowa.

Utworzenie w pawilonie placówki bibliotecznej
pozwoli na korzystanie mieszkańcom nie tylko z
oferty czytelniczej, ale także umożliwi realizację
działań własnych społeczności lokalnej. 

– Budynek zostanie przekształcony w nowo-
czesną placówkę biblioteczną, która oprócz kla-
sycznego księgozbioru, oferowałaby również bez-
płatną przestrzeń do spotkań, warsztatów i dzia-
łań kulturalnych – dodaje Rafał Miastowski. 

W zeszłym roku dzielnica wyremontowała daw-
ną WOPRówkę, która regularnie gości okolicz-
nych mieszkańców, a na same działania kultural-
ne na Sadybie Mokotów przeznaczył w 2024 ro-
ku blisko 200 tys. zł. 

W ramach przejęcia budynku, dzielnica wesprze
Bibliotekę w przeprowadzeniu niezbędnych prac.

– Pawilon na Skwerze Ormiańskim ma szansę
na powrót stać się sercem lokalnej aktywności -
miejscem, które łączy i żyje zgodnie z rytmem
mieszkańców. Dzisiejsze biblioteki odgrywają ro-
lę znacznie szerszą niż tylko wypożyczalnie ksią-
żek. To miejsca otwarte, które pełnią funkcję edu-
kacyjną, kulturalną i społeczną - mówi Robert
Kijek, dyrektor mokotowskiej biblioteki. – Pozo-
stają jeszcze do uregulowania sprawy formalne.
Obszar Skweru Ormiańskiego znajduje pod ści-
słą ochroną konserwatora zabytków, a budynek
zlokalizowany jest na terenie administrowanym
przez ZZW, co również zobowiązuje nas do speł-
nienia określonych wymogów. Do pomysłu pod-
chodzimy bardzo entuzjastycznie i z nadzieją, że
po przeprowadzeniu niezbędnych formalności,
szybko udostępnimy pawilon mieszkańcom – do-
daje dyrektor Kijek.

K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Roboty tramwajowe na Mokotowie

Czerniakowska i Sobieskiego z nową jezdnią

Umowa na modernizację placu zabaw
przy ul. Niegocińskiej podpisana

Dzielnica Mokotów zaopiekuje się 
pawilonem na Skwerze Ormiańskim
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W Warszawie mieszka ponad 450 tysięcy
seniorek i seniorów, dlatego miasto zde-
cydowało się przeprowadzić badanie,
które pozwoliło lepiej poznać ich potrze-
by oraz poziom zadowolenia z życia w
stolicy. Wyniki posłużą do jeszcze lepsze-
go planowania działań wspierających
codzienność starszych mieszkanek i
mieszkańców.

– Warszawa to miasto przyjazne dla wszyst-
kich pokoleń. Dlatego tak istotnym jest wsłuchiwa-
nie się w głosy seniorek i seniorów oraz jak najlep-
sze dostosowywanie miejskiej oferty do ich po-
trzeb. Cieszy nas, że starsi mieszkańcy i miesz-
kanki Warszawy w dużej mierze są zadowoleni z
życia w stolicy. Dzięki zebranym opiniom wiemy
jednak dziś jeszcze lepiej, które obszary wymaga-
ją dalszego rozwoju i szczególnej uwagi. Bardzo
dziękuję wszystkim, którzy wzięli udział w tym ba-
daniu – powiedział Jacek Wiśnicki, zastępca pre-
zydenta m.st. Warszawy.

Celem badania było poznanie ich sytuacji życio-
wej, potrzeb oraz poziomu zadowolenia, by le-
piej planować działania wspierające jakość życia
tej grupy społecznej.

O co pytano?
Warszawskich seniorów przebadano w 2024

r. i wyniki wykazały, że 92% mieszkańców po-
wyżej 60 roku życia pozytywnie (suma odpowie-
dzi zdecydowanie i raczej zadowolony) ocenia
bezpieczeństwo oraz czystość i zieleń w najbliż-
szej okolicy.

Czego brakuje mieszkańcom w okolicy zamiesz-
kania? W czołówce znajdują się ławki (44%), a
nieco dalej: oświetlenie chodnika (21%) i toalety
publiczne (20%). Natomiast 28% mieszkańców
nie zauważa żadnych braków.

Z kolei z internetu korzysta 66% badanych.
Większość wykorzystuje go do wysyłania i odbie-
rana prywatnych e-maili (72%), wyszukiwania

informacji (72%) i czytania wiadomości, gazet
lub czasopism (58%).

Badani seniorzy bardzo pozytywnie oceniają
swoje kontakty z bliskimi – przyjaciółmi, sąsia-
dami, rodziną. Zadowoleni są także z relacji są-
siedzkich (85%) i kontaktów z przyjaciółmi i zna-
jomymi (79%).

Wyniki badania pokazują również, że seniorzy
najchętniej uczestniczą w wydarzeniach i zajęciach
kulturalnych (28%), choć 25% z nich nie bierze
udziału w żadnej aktywności tego typu. Jednak
zdecydowana większość przyznaje, że chciałaby
spędzać więcej czasu z ludźmi (66%), częściej wy-
chodzić z domu (57%) oraz prowadzić bardziej ak-
tywny tryb życia (53%). Wśród trudności, z które na-
potykają seniorzy znalazły się zbyt wysokie koszty
życia w porównaniu do możliwości finansowych
(43%) oraz możliwości dostania się do lekarza
(40%). Co ciekawe, 32% warszawskich seniorów
ma zwierzę domowe – 22% ma psa, a 17% kota.

O badaniu
Badanie zlecone przez m.st. Warszawę dostar-

cza cennych informacji dla władz miasta, insty-
tucji i organizacji społecznych, które mogą jesz-
cze lepiej dopasować swoje działania do rzeczy-
wistych potrzeb i stylu życia starszych mieszkań-
ców Warszawy.

Badanie składało się części ilościowej i jako-
ściowej. W części ilościowej przeprowadzono 1800
wywiadów z mieszkańcami Warszawy w wieku 60
lat i więcej. Było to po 100 wywiadów na dzielni-
cę. N=751 stanowi próbę reprezentatywną na
całą Warszawę. Wywiady przeprowadzali ankie-
terzy w domach respondentów. Część jakościowa
to 32 indywidualne wywiady pogłębione. Projekt
realizowały agencje Research Collective we współ-
pracy z Minds and Roses.

Pełny raport z badań znajduje się na stronie:
wsparcie.um.warszawa.pl/-/badanie-potrzeb-
-seniorow. M B

Za niecały miesiąc wyborcy
udadzą się do urn, aby za-
głosować w wyborach pre-
zydenckich. Już 5 maja
upływa termin zgłoszenia
zamiaru głosowania kore-
spondencyjnego i skorzy-
stania z transportu dla wy-
borców z niepełnospraw-
nościami oraz osób 60+.

Wyborcy z niepełnosprawno-
ściami oraz osoby 60+ mają
czas:

1. do 5 maja 2025 r., aby zgłosić:
– zamiar głosowania kore-

spondencyjnego Komisarzowi
Wyborczemu w Warszawie I,

– zamiar skorzystania z trans-
portu do lokalu i z powrotem.

2. do 9 maja 2025 r.  aby zgło-
sić chęć głosowania przez peł-
nomocnika. 

Wyborca, który zachorował i
w dniu głosowania podlega obo-
wiązkowej kwarantannie, izola-
cji lub izolacji w warunkach do-
mowych może również głoso-
wać korespondencyjnie.

Do 15 maja 2025 r. wyborcy
mają czas na pobranie zaświad-
czenia o prawie do głosowania
oraz na złożenie wniosku o
zmianę miejsca głosowania.

Ważne! Sposób wyboru gło-
sowania w I turze obowiązywać
będzie również podczas II tury.

Dane gromadzone w Cen-
tralnym Rejestrze Wyborców
(CRW) oraz jaki numer i ad-
res ma obwodowa komisja wy-
borcza, w której dana osoba
będzie głosować można
sprawdzić korzystając z usługi
dostępnej na stronie
www.gov.pl lub za pomocą
aplikacji mobilnej mObywatel
(zakładka Wybory).

Na stronie urzędu m.st. War-
szawy dostępna jest wyszuki-
warka lokali wyborczych. Wy-
starczy podać dane o miejscu
zameldowania, aby dowiedzieć

się, gdzie znajduje się odpo-
wiednia siedziba obwodowej
komisji wyborczej, w której na-
leży oddać głos.

Na stronie warszawa19115.pl,
zamieszczone są również zagad-
nienia dotyczące wyborów. Znaj-
dują się tam szczegółowe infor-
macje o każdej kategorii spra-
wy, dotyczące m.in. wymaga-
nych dokumentów, terminów
złożenia i odpowiedzi, jednostki
odpowiedzialnej za realizację
oraz co należy zrobić – krok po
kroku - by skutecznie załatwić
sprawę.

Choć na pierwszy rzut oka nic się nie
zmienia, to właśnie 3 maja przekracza-
my pewną niewidzialną granicę. To
dzień, w którym Polska zużywa wszyst-
kie swoje zasoby naturalne, jakie Ziemia
jest w stanie odnowić w ciągu roku. Od
tej chwili żyjemy na tzw. kredyt ekolo-
giczny – korzystając z zasobów przy-
szłych pokoleń. Dzień Długu Ekologiczne-
go to sygnał ostrzegawczy i zarazem pre-
tekst, by zatrzymać się na moment i za-
dać pytanie: co można zrobić, żeby ta
data z roku na rok wypadała później?

Czym jest dług ekologiczny?
Dług ekologiczny to różnica między tym, ile

Ziemia jest w stanie odtworzyć, a ile zużywają jej
mieszkańcy – zarówno w kontekście energii, jak
i żywności, drewna czy wody. Oblicza się go na
podstawie tzw. śladu ekologicznego, który poka-
zuje, jak dużo zasobów pochłania nasze codzien-
ne życie. Jeśli eksploatacja przewyższa zdolności
regeneracyjne planety – powstaje dług. Im wcze-
śniej w ciągu roku dany kraj go osiągnie, tym
większa presja, jaką wywiera na środowisko.

W 2025 roku Dzień Długu Ekologicznego w
Polsce przypada już na 3 maja – dokładnie w tym
samym terminie co w Niemczech. To oznacza, że
w zaledwie cztery miesiące wykorzystano cały
roczny limit zasobów, które natura jest w stanie od-
nowić. Dla porównania: mieszkańcy Kataru prze-
kroczyli ten próg już 10 lutego, a Urugwaj osiągnie
go dopiero 17 grudnia.

Jak możemy „spłacać” dług ekologiczny?
Zmiana nie musi być rewolucyjna – codzienne,

świadome decyzje mają ogromne znaczenie. Wy-
bieranie lokalnych produktów, ograniczanie mar-
notrawienia żywności, oszczędzanie energii i wo-
dy, czy odpowiedzialne gospodarowanie odpa-
dami to działania, które w dłuższej perspektywie
odciążają planetę. Każda zmiana na lepsze zaczy-
na się od małych kroków.

– Segregacja to jedna z najprostszych, a zarazem
najważniejszych rzeczy, jakie możemy zrobić dla
środowiska. Rozdzielanie odpadów na odpowied-
nie frakcje pozwala na odzyskiwanie cennych su-
rowców i zmniejsza zużycie energii potrzebnej do
produkcji nowych materiałów – podkreśla Lisa
Scoccimarro, liderka Akademii Ekologicznej
Amest Otwock. 

Proste zmiany, które zrobią różnicę
Czy trzeba całkowicie zmienić styl życia, by być

bardziej eko? Niekoniecznie. Wystarczy zamie-
nić jednorazówki na rzeczy wielokrotnego użyt-
ku, robić przemyślane zakupy, ograniczyć eksplo-
atację wody i energii. Takie drobne gesty, powie-
lane przez miliony ludzi, tworzą realną zmianę.

– Dzień Długu Ekologicznego przypomina, że
zasoby planety nie są nieskończone. A skoro zuży-
wamy więcej niż natura jest w stanie odtworzyć –
najwyższy czas na refleksję. I działanie. Dobrze za-
cząć od własnego podwórka: zmniejszyć wykorzy-
stanie plastiku, zrezygnować z nadmiarowych za-
kupów, zasadzić drzewo. Bo każde, nawet naj-
mniejsze działanie, przybliża nas do większej
zmiany – podsumowuje Lisa Scoccimarro.

D o m i n i k a  B r u ź d z i a k

Na najstarszych stacjach
warszawskiego metra
trwa modernizacja, która
zwiększy bezpieczeństwo
poruszania się wszystkich
użytkowników podziem-
nej kolei – szczególnie
osób z niepełnosprawno-
ściami. W najbliższym cza-
sie na pięciu stacjach linii
M1 wymienione zostaną
ścieżki prowadzące, pola
uwagi i pasy ostrzegaw-
cze, które ułatwiają korzy-
stanie z metra osobom
niewidomym i niedowi-
dzącym.

Systematycznie wymieniane
jest w metrze oznakowanie doty-
kowe, które ułatwia poruszanie
się po antresolach i przejściach
podziemnych osobom niewido-
mym i niedowidzącym. Obecne
ścieżki dotykowe ze stali nie-
rdzewnej, od kilku lat użytkowa-
ne w warszawskim metrze, stop-
niowo zastępowane są lepszym
rozwiązaniem – trwalszym, bez-
pieczniejszym i wygodniejszym
dla pasażerów granitem.

Będzie bezpiecznie 
i wygodnie

W zeszłym roku prace były
prowadzone na antresolach i w
przejściach podziemnych stacji
Służew, Pole Mokotowskie, Poli-
technika, Ratusz Arsenał, czyli
budowanych jeszcze na przeło-
mie lat 80. i 90 ubiegłego wieku
oraz na Placu Wilsona.

Teraz nowe oznakowanie po-
jawi się na antresolach i w przej-

ściach pięciu stacji: Kabaty, Wi-
lanowska (wraz z dojściem do
tramwajów), Centrum, Święto-
krzyska (dla linii M1), Dworzec
Gdański i Ratusz Arsenał (antre-
sola stacji z lokalami usługowy-
mi). Prace obejmą wymianę ście-
żek dotykowych (ścieżek prowa-
dzących), pól uwagi (zmiana
kierunku przebiegu ścieżek do-
tykowych), pasów ostrzegaw-
czych (przed schodami).

Nowe oznakowanie będzie
wykonane z prefabrykowanych
płyt granitowych ryflowanych
(z zachowaniem kontrastu
barwnego nowego oznakowa-
nia, zgodnie ze „Standardami
dostępności architektonicznej
dla m.st. Warszawy”).

Łącznie na pięciu stacjach po-
łożonych zostanie 1460 m ście-
żek prowadzących, 130 m pa-
sów ostrzegawczych oraz 122 m
pól uwagi. Umowa z wykonaw-
cą opiewa na kwotę ok. 1,7 mln

zł, a prace potrwają do połowy li-
stopada tego roku.

Windy na linii M1
Pierwszy odcinek warszaw-

skiego metra był budowany w
latach 1985-1995, gdy nie było
określonych wymagań dotyczą-
cych dostępności dla osób z nie-
pełnosprawnościami czy ogra-
niczonej mobilności. Dlatego np.
windy pomagające dostać się na
stacje zostały zbudowane w
ograniczonej liczbie. Nie było
również oznaczeń dla osób nie-
widomych i niedowidzących, ani
ścieżek dotykowych, pól uwagi i
pasów ostrzegawczych ułatwia-
jących poruszanie się i orientację
w przestrzeni.

Dlatego Zarząd Transportu
Miejskiego systematycznie mo-
dernizuje stacje linii M1. Dotych-
czas wybudowane zostały do-
datkowe windy na: Imielinie
(dwie), Stokłosach (dwie), Ursy-
nowie (dwie), Racławickiej (jed-
na), Służewie (jedna) i Polu Mo-
kotowskim (trzy). Zamontowa-
ne zostało także oznakowanie
dotykowe oraz tyflograficzne
plany stacji (tworzone w formie
dotykowej dla osób niewido-
mych i słabowidzących).

Nowe stacje, na drugiej linii
metra, budowane są już według
współczesnych standardów – z
większą liczbą wind, z oznako-
waniem w postaci gotowych płyt
kamiennych lub innych specjali-
stycznych materiałów.

A n n a  B a r t o ń

Jak żyje się seniorom w Warszawie?

Wybory prezydenckie – ważne terminy

Dzień Długu Ekologicznego

Oznakowanie dotykowe w metrze
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N iedługo upłyną 234 lata od uchwalenia Konstytucji 3 maja 1791 roku.
Była to najważniejsza i wyjątkowa ustawa rządowa, wprowadzająca wie-
le korzystnych dla państwa zmian. Jej wyjątkowość polega m.in. na tym,

że była pierwszą w Europie i drugą na świecie za nieco wcześniejszą Konstytucją
Stanów Zjednoczonych uchwaloną w dniu 17 września 1787 roku. Konstytucja
3 maja potwierdza to, że przywódcy duchowi i polityczni ówczesnej Rzeczypospolitej Obojga Na-
rodów widzieli potrzebę zmian i stworzenia nowoczesnego państwa. W swym wielkim projekcie wy-
przedzili pozostałe kraje europejskie. Polacy mają więc powód do dumy, ale znaczenie tego doku-
mentu było i jest znacznie większe. Choć od daty przyjęcia konstytucji majowej upłynęło wiele cza-
su, pamięć o tym wydarzeniu jest nadal żywa. To zrozumiałe, bo konsekwencje przyjęcia ustawy,
a następnie jej obalenie odcisnęły wyraźne piętno na dziejach naszego narodu.

Konstytucja, której twarzą stał się król Stanisław August Poniatowski była próbą naprawy Rze-
czypospolitej. Zapobiegała szkodliwym skutkom wolnej elekcji. Wprowadzała ograniczenia niektó-
rych przywilejów szlacheckich, odbierając m.in. szlachcie nieposiadającej ziemi tzw. gołocie pra-
wo głosu w kwestiach państwowych. Zrównywała częściowo prawa mieszczan i szlachty oraz obej-
mowała ochroną chłopów w sporach ze szlachtą. Miała też przeciwdziałać nadużyciom pańsz-
czyźnianym, przekształcała ustrój państwa w monarchię dziedziczną, porządkowała relacje pomię-
dzy królem a stanem szlacheckim oraz znosiła wykorzystywane przez wewnętrznych i zewnętrz-
nych wrogów Polski liberum veto (przywilej prowadzący do częstego zrywania obrad sejmowych).
Plan reform i zmian zawarty w Konstytucja 3 maja spotkał się z wrogimi reakcjami ze strony
państw ościennych, szczególnie Imperium Rosyjskiego, które od 1768 roku uzurpowało sobie pra-
wo do narzucaniu swojej polityki Rzeczypospolitej. W wojnie o obronę konstytucji Polska została
zdradzona przez pruskiego sojusznika Fryderyka Wilhelma II. Opuszczona poniosła klęskę militar-
ną w konfrontacji z wojskami Katarzyny Wielkiej wspierającymi konfederację targowicką (spisek
części polskiej magnaterii przeciwnej reformom).

Twórcą tekstu Konstytucji 3 maja był król Stanisław August Poniatowski. Za jego ostateczny
kształt odpowiedzialni byli także współtworzący ją Ignacy Potocki, Hugo Kołłątaj i urodzony we Flo-
rencji sekretarz królewski Scipione Piattoli. Konstytucja zakończyła swój krótki żywot 24 lipca
1792 roku po przystąpieniu króla Stanisława Augusta Poniatowskiego do konfederacji targowickiej.

Wprawdzie, Sejm Czteroletni zdążył
uchwalić część ustaw wynikających
postanowień Konstytucji, ale wkrót-
ce przestała ona być nadrzędnym ak-
tem państwowym. W listopadzie
1793 roku Sejm grodzieński uchylił
wszystkie ustanowione wcześniej ak-
ty prawne, a Sejm Czteroletni uznał
za niebyły. Zdaniem Ignacego Potoc-

kiego i Hugo Kołłątaja Konstytucja ta była „ostatnią wolą i testamentem gasnącej Ojczyzny”. Tę oce-
nę potwierdziły tragiczne dla kraju wydarzenia, które wkrótce nadeszły. W wyniku rozbiorów
Rzeczpospolita utraciła w 1795 roku niepodległość na 123 lata. Przez długi czas dominowała nar-
racja, jakoby przyczyną upadku Rzeczpospolitej Obojga Narodów była niefrasobliwość magnaterii
oraz rozbudowane przywileje szlacheckie. Surowej ocenie poddawano zarówno zdrajców biorących
udział w Targowicy, jak też samego króla Stanisława Augusta Poniatowskiego. Targowica stała się
symbolem zdrady narodowej. 

O ile postawa targowiczan wydaje się łatwiejsza do oceny, biorąc pod uwagę głównie zgubne dla
Polski skutki sprzymierzenia się z Imperium Rosyjskim i z carycą Katarzyną II przeciw własnej oj-
czyźnie, to postawa króla nie wydaje się tak jednoznaczna. Nasuwa się wiele wątpliwości i pytań,
np. czy król w obliczu znacznej przewagi Rosji mógł zrobić coś więcej, niż zachowywanie pozorów
uległości wobec imperatorowej. Do dziś trwa dyskusja, w której pojawiają się głosy bezwzględnie
krytyczne wobec króla, zarzucające mu zdradę interesów własnego kraju, jak też głosy biorące go
w obronę. Aby być sprawiedliwym w ocenie postawy Stanisława Augusta Poniatowskiego należy
widzieć całokształt prowadzonej przez niego polityki i metod zarządzania państwem. Nie można
przy tym pomijać pozytywnych działań na rzecz kultury, na polu oświaty, w kwestiach gospodar-
ki, etc. Konstytucja 3 maja stała się symbolem wysiłku polskich środowisk patriotycznych w celu na-
prawy Rzeczpospolitej i przywrócenia jej podmiotowości w polityce międzynarodowej. Stała się ona
solą w oku wschodniego sąsiada Rzeczypospolitej, dla którego wszelkie próby wzmocnienia i mo-
dernizacja Polski oznaczały osłabienie imperialnych wpływów.

J edną z ciekawostek dotyczących Konstytucji 3 maja jest fakt, że została uchwalona dwa dni
wcześniej niż planowana data 5 maja. Powodem przyśpieszenia była uzasadniona obawa, że
stronnictwo moskiewskie może użyć siły w celu jej zablokowania. Jej zwolennicy wykorzy-

stali fakt, że część oponentów nie wróciła jeszcze z przerwy wielkanocnej i nie podając daty rozpo-
częcia sesji skrzyknęli się na posiedzenie 3 maja. Okoliczności przyjęcia Konstytucji mogłyby posłu-
żyć za temat książki, bądź filmu sensacyjnego. Wszystko przypominało zamach stanu, burząc dotych-
czasowy stan rzeczy. Za miejsce obrad posłużył Zamek Królewski w Warszawie pilnowany przez Gwar-
dię Królewską oraz wojsko pod dowództwem księcia Józefa Poniatowskiego, który z grupą oficerów
przebywał blisko tronu. Konstytucja 3 maja to powód do dumy nie tylko dla jej twórców, ale dla ca-
łego grona patriotów ówczesnych i współczesnych utożsamiających się z ideą wolnej Polski.

W prawo, czyli w lewo Mirosław Miroński

Konstytucja majowa to powód do dumy

„Jedną z ciekawostek 
dotyczących Konstytucji 
3 maja jest fakt, że została
uchwalona dwa dni wcześniej
niż planowana data 5 maja”

Obchody 1000-lecia...
W niedzielę, 27 kwietnia, mieliśmy okazję przeżywać wspólnie niecodzienną uro-
czystość. Błonia obok Stadionu Narodowego zaroiły się od tłumu warszawiaków i
rodaków przybyłych z całej Polski, aby uczcić 1000-lecie koronacji na króla Polski
Bolesława Chrobrego.

– Niech Polska sięga gwiazd! – podsumował to wydarzenie premier Donald Tusk.
Imponujący program zrealizowany z rozmachem, pokaz Historii Polski na ekranach wodnych,

instalacja 8-metrowych głów 28 koronowanych władców Polski inspirowany pocztem królów i ksią-
żąt Jana Matejki, koncert finałowy z udziałem gwiazd polskiej piosenki, transmitowany przez Te-
lewizję Polską, artystyczna inscenizacja i parada historyczna, przemarsz kompanii reprezentacyj-
nej Wojska Polskiego, przelot samolotów i pokaz tysiąca dronów, nie mówiąc już o Warszawskiej
Syrence, płynącej statkiem po Wiśle, na długo pozostanie w pamięci.

Organizatorzy stanęli na wysokości zadania, a Polacy udowodnili, że można jednoczyć naród wo-
kół szczytnych idei, budzić poczucie patriotyzmu i dumy ze swojej historii, bez wielkich przemó-
wień, patosu i bogoojczyźnianego zadęcia.

Piszę o tym, bo sam jestem pod wielkim wrażeniem tych uroczystości, a jednocześnie chciałbym
się podzielić gorzką refleksją, która dotyczy imprezy zorganizowanej w ramach tych samych ob-
chodów dwa tygodnie wcześniej.

Otóż w sobotę 12 kwietnia odbyło się bicie rekordu liczby par jednocześnie tańczących polone-
za. Nasz tradycyjny taniec narodowy został wpisany na Listę Niematerialnego Dziedzictwa Ludz-
kości UNESCO w 2023 roku. Pomysł bicia rekordu i odtańczenie poloneza na Krakowskim Przed-
mieściu (od Pałacu Prezydenckiego do Placu Zamkowego) wydał mi się oryginalny i atrakcyjny,
toteż chciałem się do tego przedsięwzięcia przyłączyć.

Udało się ściągnąć 1165 par, co potwierdza oficjalnie Biuro rekordów, sam jednak odstąpiłem od
pierwotnego zamiaru, bowiem nie przyszło mi do głowy, że pod płaszczykiem artystycznego wyda-
rzenia i obchodów historycznych rocznic, będzie to spęd na polityczną hucpę organizowaną przez Pa-
tryka Jakiego, Telewizję Republika i Gazetę Polską, a patriotyczne hasła i narodowy taniec posłużą
do zakamuflowania marszu o paskudnych intencjach, ściągnięcia z całej Polski ludzi z obraźliwymi
transparentami, wznoszenia ordynarnych okrzyków i szerzenia przedwyborczej propagandy.

Ten fakt pokazuje wyraźnie jaka jest różnica między organizatorami reprezentującymi różne opcje
polityczne, kto dąży do jedności, a kto usiłuje za wszelką cenę nas poróżnić i skłócić, o czym war-
to moim zdaniem pamiętać, w świetle zbliżających się wyborów prezydenckich. Która opcja zasłu-
guje na TAK, a która na NIE? W o j c i e c h  D ą b r o w s k i

29 kwietnia 1934 roku to data, która na
stałe wpisała się w historię polskiego
lotnictwa. Właśnie tego dnia otwarto
Port Lotniczy Warszawa-Okęcie – inwe-
stycję nie tylko nowoczesną jak na owe
czasy, ale i symboliczną. Było to bowiem
otwarcie Polski na świat – dosłownie 
i w przenośni.

Lotnisko potrzebne jak powietrze
Po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku Pol-

ska szybko nadrabiała cywilizacyjne zaległości.
Wśród priorytetów znalazła się rozbudowa infra-
struktury komunikacyjnej – zarówno kolejowej,
jak i lotniczej. Warszawskie Pole Mokotowskie,
które w 1910 roku stało się pierwszym cywilnym
lotniskiem w kraju, już dekadę później nie spełnia-
ło wymagań rozwijającego się państwa. W prasie
z początku lat 20. pojawiały się apele o budowę
„nowoczesnego portu powietrznego, godnego
stolicy”.

Władze odpowiedziały na ten apel w 1924 ro-
ku, wykupując 460 hektarów w podwarszawskiej
wówczas osadzie Okęcie. Budowa trwała niemal
dekadę, a jej koszt wyniósł około 10 milionów
złotych – ogromną sumę w międzywojennej Pol-
sce. Nowe lotnisko miało być nie tylko funkcjonal-
ne, ale również reprezentacyjne. Jak pisał ówcze-
sny „Kurier Warszawski”: „Na granicy nieba i zie-
mi Warszawa witać będzie swoich gości z całym
szykiem młodego państwa”.

Otwarcie lotniska z pompą
29 kwietnia 1934 roku, przy dźwiękach orkiestry

wojskowej i obecności najważniejszych osób w pań-
stwie, w tym prezydenta Ignacego Mościckiego i
premiera Janusza Jędrzejewicza, odbyła się uroczy-
stość otwarcia Portu Lotniczego Warszawa-Okę-
cie. Nowoczesny terminal wyposażono w kasę bi-
letową, urząd celny, telegraf, pocztę, posterunek po-
licji, a nawet restaurację i taras widokowy.

Prasa entuzjastycznie opisywała wnętrza termi-
nala. „Ilustrowany Kurier Codzienny” donosił: „W

dużym pastelowym hallu widzimy kasę biletową,
placówkę urzędu celnego, urząd telegraficzno-
-pocztowy, posterunek policji. Wszystko to urzą-
dzone jest z niespotykanym w urzędach komfor-
tem.” Dla ówczesnych obywateli była to prawdzi-
wa wizytówka nowoczesności.

Lotnictwo jako prestiż państwa
Budowa Okęcia miała również wymiar presti-

żowy. Polska, która dopiero co odzyskała pań-
stwowość, chciała zaznaczyć swoją obecność na
mapie Europy. Lotnictwo cywilne stawało się
wyznacznikiem nowoczesności, a udział w mię-
dzynarodowych połączeniach lotniczych – sym-
bolem niezależności i otwartości. W 1932 roku
wytyczono aleję prowadzącą do lotniska, na-
zwaną na cześć tragicznie zmarłych bohaterów
przestworzy – Franciszka Żwirki i Stanisława
Wigury.

Okęcie obsługiwało loty zarówno krajowe, jak
i zagraniczne. Wśród pierwszych przewoźników

znalazły się m.in. francuski Air France i polski
LOT, który od 1929 roku intensywnie rozwijał
swoją siatkę połączeń.

Okęcie liderem aż do powstania CPK?
II wojna światowa przyniosła zniszczenia – nie-

mieckie naloty zniszczyły wiele obiektów lotnisko-
wych. Po wojnie lotnisko zostało odbudowane i
sukcesywnie modernizowane. Przez dekady PRL-
u Okęcie pełniło funkcję głównego portu lotni-
czego kraju, choć jego rola polityczna była ogra-
niczona przez żelazną kurtynę.

W 2001 roku nadano mu imię Fryderyka Cho-
pina, podkreślając symboliczne znaczenie portu
jako „okna na świat”. Dziś Lotnisko Chopina ob-
sługuje rocznie ponad 18 milionów pasażerów i
pozostaje głównym lotniskiem kraju, choć w de-
bacie publicznej coraz częściej pojawia się te-
mat budowy nowego Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego.

P i o t r  C e l e j
F o t .  w i k i p e d i a

Narodziny Lotniska Okęcie
ZZnnaajjdduujjąąccyy ssiięę mmiięęddzzyy ddwwoommaa hhaannggaarraammii bbuuddyynneekk ddwwoorrccaa lloottnniicczzeeggoo,, 11993344..

SSaammoolloottyy ww ppoorrcciiee lloottnniicczzyymm WWaarrsszzaawwaa-OOkkęęcciiee,, ppoocczząątteekk llaatt 5500..

UUrroocczzyyssttoośśćć oottwwaarrcciiaa tteerrmmiinnaallaa ppaassaażżeerrsskkiieeggoo nnaa lloottnniisskkuu nnaa OOkkęęcciiuu,, 2299 kkwwiieettnniiaa 11993344..
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Ci z Państwa, którzy lubią nie-
banalne komedie powinni wy-
brać się do Teatru Współczesne-
go, gdzie w dniach 16, 17 maja o
godzinie 19 oraz 18 maja o go-
dzinie 17 wystawiany będzie
spektakl „Kim jest pan
Schmitt?” autorstwa Séba-
stien’a Thiériego w reżyserii Ja-
rosława Tumidjaskiego.

Pewnego wieczoru państwo Ba-
ran odkrywają, że coś jest nie
tak. Nagle dzwoni telefon, któ-

rego w ogóle nie posiadali, a dzwonią-
ca osoba chce rozmawiać z panem
Schmittem. Niby znajdują się w swoim
mieszkaniu, ale nic nie jest na swoim
miejscu. Na ścianie zamiast portretu
matki gospodarza domu wisi portret
psa myśliwskiego, w biblioteczce po-
układane są nie ich książki, a w garde-
robie wiszą czyjeś ubrania. Gdy próbu-
ją otworzyć drzwi okazuje się, że ich
klucze nie pasują do zamka w drzwiach
wejściowych. Wkrótce w mieszkaniu
pojawia się policjant i zaczyna bardzo
dziwne przesłuchanie. Sprawdza czy
gospodarze to rzeczywiście Państwo
Schmitt. Jeszcze dziwniejsza okazuje
się wizyta psychiatry i zadawane przez
niego pytania. Celem badania psychia-
trycznego jest udowodnienie, że pan
Schmitt cierpi na zaburzenia osobowo-
ści. Wkrótce w mieszkaniu ma się rów-
nież pojawić córka Państwa Schmitt,
aby potwierdzić, że to są rzeczywiście jej
rodzice. Obserwujemy jak powoli pani
Baran zdaje się poddawać presji oto-
czenia i daje sobie wmówić, że jest kimś
innym niż w rzeczywistości jest. Wzbu-
dza to ogromną frustrację jej męża, któ-
ry nie potrafi się pogodzić z całą tą ab-
surdalną sytuacją i nie może pojąć co
tak naprawdę się dzieje. Ta lekko surre-
alistyczna tragikomedia skłania nas do
refleksji nad tym jak łatwo czasem pod-
dajemy się presji innych, a ile jesteśmy
w stanie znieść w obronie własnych
przekonań i racji. W roli państwa Baran
(a rzekomo państwa Schmitt) zobaczy-
my znakomity duet – Andrzeja Zieliń-
skiego i Agnieszkę Suchorę. W postać
policjanta wciela się Mariusz Jakus, w
postać lekarza psychiatry Jakub Ka-
mieński, a córkę państwa Baran gra Al-
ma Asuai. 

Również w Teatrze Dramatycznym w
dniach 1, 29 i 30 maja o godzinie 19
zobaczymy zupełnie inną, ale równie
wyśmienitą komedią „Kto chce być Ży-

dem” autorstwa Marka Modzelewskie-
go i w reżyserii Wojciecha Malajkata. 

J esteśmy świadkami uroczystej
kolacji, którą pani domu wyda-
je, aby uczcić uzyskanie tytułu

profesorskiego. Planuje również poin-
formować rodzinę, że zdecydowała się
przejść na judaizm. Jej młodszy brat
Marek pragnie przedstawić rodzinie
swą nową narzeczoną. Z kolei córka
gospodarzy przyleciała w odwiedziny
do rodziców ze Stanów Zjednoczonych
i chce przedstawić swego narzeczone-
go – dużo starszego od siebie Ameryka-
nina, który mówi o sobie, iż jest Żydem
polskiego pochodzenia. Mamy plejadę
różnych osobowości o różnym, czasem
wręcz skrajnie różnym światopoglądzie
i różnych poglądach politycznych. Przy
okazji tej niby przyjemnej kolacji autor
sztuki próbuje zmierzyć się z jakże trud-
nym tematem polsko-żydowskich rela-
cji i różnych przykrych wydarzeń w na-
szym kraju, które z relacjami tymi się
wiążą. Jak wiadomo temat ten jest de-
tonatorem ogromnych emocji, niekoń-
czących się sporów, oskarżeń i niedo-
mówień. Spektakl jest popisem gry ak-
torskiej. Każdy z aktorów zachwyca, a
na scenie zobaczymy: Izę Kunę (wy-
miennie z Moniką Kwiatkowską), Mi-
chała Staszczaka (wymiennie z Krzysz-
tofem Draczem), Krzysztof Stelmaszy-
ka (wymiennie z Andrzejem Zieliń-
skim) oraz Cezarego Łukasiewicza.

Na poważnie będzie za to w Teatrze
Narodowym, gdzie w dniach 7, 8 i 9
maja o godzinie 19 w Sali Bogusław-
skiego zobaczymy najnowszą produkcję
tegoż teatru, czyli spektakl „Hamlet”
Williama Shakespeare w reżyserii Jana
Englerta. Jest to jeden z najbardziej
znanych i najczęściej wystawianych dra-
matów na świecie i zmierzenie się z
nim zawsze stanowi nie lada wyzwanie.
Jan Englert mierzył się z „Hamletem” w
ostatnim półwieczu już parokrotnie, za-
równo jako aktor, jak i jako reżyser. W
Teatrze Telewizji grał tytułową rolę w
przedstawieniu przygotowanym w 1974
r. przez Gustawa Holoubka, w 1985 ro-
ku „Hamleta” reżyserował, a wiele lat
później, w roku 2019, wcielił się w po-
stać Ducha Ojca Hamleta w spektaklu
w reżyserii Michała Kotańskiego.

Najnowszym „Hamletem” Jan
Englert wieńczy 28 sezonów
swojej pracy artystycznej w

Teatrze Narodowym. Spektakl miał swą
premierę 12 kwietnia i został bardzo
entuzjastycznie przyjęty przez kryty-
ków i cieszy się ogromnym zaintereso-
waniem widzów. Bilety są już wyprze-
dane do końca sezonu, ale pozostaje
możliwość zakupu wejściówek.

Nie można nie wspomnieć faktu, że
premiera spektaklu owiana była aurą
skandalu, gdyż środowisko teatralne
niezwykle podzieliła decyzja Jana En-
glerta o obsadzeniu w głównych rolach
kobiecych swej rodziny, czyli w roli Ofe-
lii córki Heleny Englert, a w roli Gertru-

dy żony Beaty Ścibakówny. Englerto-
wi zaczęto wytykać nepotyzm. 

„Żegnam się, a jak się człowiek z
kimś, czymś żegna, chce mieć przy so-
bie bliskich” – odpowiadał w wywia-
dach na zarzuty reżyser sztuki.

B yła to bardzo małostkowa dys-
kusja, ale długim cieniem po-
łożyła się na całym wydarze-

niu i na autorytecie samego dyrektora.
Zarzuty wydają się niesłuszne, gdyż
obie aktorki wypadają w swych rolach
znakomicie. Kolejny skandal, który roz-
pętał się wokół „Hamleta” dotyczył po-
jawienia się w sprzedaży internetowej
fałszywych biletów i wejściówek na
spektakl. W związku z licznymi sygna-
łami o pojawieniu się nielegalnych bile-
tów, Teatr Narodowy opublikował
szczegółowe informacje, jak bezpiecz-
nie kupić wejściówki na spektakl. Zaku-
pu można dokonać wyłącznie przez ofi-
cjalną stronę internetową teatru (na-
rodowy.pl), platformę sprzedaży bile-
tów (bilety.narodowy.pl), telefonicznie
lub w kasach biletowych przy pl. Te-
atralnym 3 i ul. Wierzbowej 3. Wszelkie
inne źródła, w tym portale aukcyjne
czy ogłoszeniowe, nie gwarantują au-
tentyczności biletów.

Nowa, oryginalna interpretacje En-
glerta elektryzuje i wzbudza wiele emo-
cji. Przedstawienie rozpoczyna się sce-
ną próby w Teatrze Narodowym, w któ-
rej aktorzy grają techników teatralnych
i na wózkach w stronę śmietnika w za-
padni wiozą podobizny Jana Englerta i
plakat z nim jako królem Learem w ko-
ronie.Dramaturgia spektaklu zbudo-
wana jest wokół klasycznego tekstu
Szekspira, ale jest to nowatorska inter-
pretacja, choć nie całkowicie współcze-
sna. Czas i miejsce akcji nie są jasno
określone. Skromna scenografia autor-
stwa Wojciecha Stefaniaka niczego
wprost nie sugeruje, nie nazywa. Na
pierwszy rzut oka jest to jakieś miejsce
gdzieś pod wiaduktem, przestrzeń po-
zbawiona wyrazistych znaków i przytła-
czająca pustką.

W spektaklu w Narodowym na
pierwszy plan wysuwa się temat mocy
sugestii, podatność na nie, uleganie
zmyśleniom i wpływom innych. Słowa
służą do manipulowania. Obecny od
początku spektaklu druh, powiernik ty-
tułowego bohatera wydaje się być kimś
w rodzaju szarej eminencji, która pocią-
ga za sznurki z tylnego fotela. Zemstę –
motor napędowy dramatu, w tej insce-
nizacji zastępuje zdrada.

R ola Hamleta uważana jest za
próbę najwyższej klasy aktor-
skiej. Ile lat powinien mieć ak-

tor grający rolę Hamleta?” – to pytanie
zadaje Wojciech Majcherek w tekście
„Hamlet zawsze współczesny” zamiesz-
czonym w programie przedstawienia.
„O bohaterze tragedii mówi się: młody
książę. Młodość jest kategorią względ-
ną, jej postrzeganie zmieniało się w hi-
storii, a w teatrze młodego bohatera
nie musi wcale grać młody aktor. Tak
bywało z Hamletem”. Wybitnymi od-
twórcami Hamleta bywali w Polsce do-
świadczeni artyści, czasem i pięćdziesię-
ciolatkowie. Z rolą mierzyli się tak zna-
mienici aktorzy jak Gustaw Holoubek
(jego Hamlet z 1956 roku w reżyserii
Leonarda Buczkowskiego i Jerzego
Kreczmara w Teatrze Narodowy w War-
szawie przeszedł do historii jako jedno
z najwybitniejszych polskich wcieleń
tej postaci), Andrzej Łapicki (zagrał
Hamleta w 1956 roku w Teatrze Współ-
czesnym w Warszawie, w słynnej in-
scenizacji Erwina Axera), Jan Englert
(wcielił się w postać Hamleta w 1970 ro-
ku w Teatrze Polskim w Warszawie)
czy Wojciech Malajkat (zagrał Hamle-
ta w warszawskim Teatrze Studio). 

W najnowszym spektaklu Teatru Na-
rodowego w postać Hamleta wciela się
Hugo Tarres - jeszcze student Akademii
Teatralnej w Warszawie. Tarres gra bra-
wurowo zachwycając zarówno publicz-
ność, jak i krytyków. Mimo młodego
wieku (21 lat), aktor ma już na swoim
koncie rolę w innym szekspirowskim
dramacie, a właściwie w musicalowej

wersji „Romeo i Julii” z muzyką En-
dy’ego Ydena w reżyserii Jana Klaty,
gdzie zagrał Merkucja. Kinomanom,
szczególnie tym młodym, Hugo Tarres
znany jest z roli w dwóch częściach fil-
mu „Piepr*yć Mickiewicza”. Tarres w
roli Hamleta hipnotyzuje swą aurą i
charyzmą, jest bardzo wyrazisty i moc-
ny, a jednocześnie niezwykle emocjo-
nalny, co najbardziej widać, czy raczej
słychać w scenie żałoby po zmarłym oj-
cu, w której aktor wyje i dramatycznie
krzyczy za ścianą, przekazując niezwy-
kły ładunek emocji. Tarresowi na scenie
znakomicie partneruje w roli Ofelii
wspomniana już Helena Englert. Po-
nadto w spektaklu zobaczymy również,
między innymi, Beatę Ścibakównę, Ce-
zarego Kosińskiego, Przemysława Stip-
pa, Mateusza Kmiecika, Pawła Brzesz-
cza, Sebastiana Delę, Bartłomieja Bo-
browskiego, Jerzego Radziwiłłowicza
oraz Patrycję Soliman. 

„Hamlet” jest wspaniałym pożegna-
niem Jana Englerta jako dyrektora Te-
atru Narodowego, przypomnijmy, że
od 1 września stanowisko to obejmie
Jan Klata (w latach 2013–2017 dyrek-
tor Narodowego Starego Teatru im. He-
leny Modrzejewskiej w Krakowie).

Jana Englerta jako aktora jeszcze w
maju będziemy mogli podziwiać, mię-
dzy innymi, w spektaklu „Sonata je-
sienna”, który wystawiany będzie w
dniu 31 maja o godzinie 19 na Scenie
Studio Teatru Narodowego. Sztuka w
reżyserii Grzegorza Wiśniewskiego jest
teatralną wersją scenariusza filmowe-
go Ingmara Bergmana, legendarnego
reżysera, uważanego za jednego z naj-
bardziej wpływowych twórców w hi-
storii kina. 

P astor Wiktor (w tej roli Jan En-
glert), wraz ze swoją młodszą
żoną Ewą (Zuzanna Saporz-

nikow) wiodą spokojny, wydawałoby
się szczęśliwy żywot. Jednak kobieta
nie potrafi uwolnić się emocjonalnie od
swej matki Charlotty (brawurowo w
postać tę wciela się Danuta Stenka), do
której pisuje listy i której nie widziała od
siedmiu lat. Ewa opiekuje się też swą
niepełnosprawną siostrą, którą matka
oddała do domu opieki. W końcu kobie-
ta decyduje się zaprosić matkę do swe-
go domu, a ta przyjmuje zaproszenie i
pojawia się w skromnych progach cór-
ki i jej męża. Charlotta jest wybitną pia-
nistką, egocentryczką, której całe życie
skupione było i jest na karierze zawodo-
wej. Artystka stworzyła swój wyideali-
zowany świat, który wygląda zupełnie
inaczej z perspektywy matki i córki. Ten
świat musi jednak runąć po tym, gdy
Ewa zaczyna wyrzucać z siebie cały ból
przywołując trudne wspomnienia z
dzieciństwa i życia w cieniu matki i jej
sławy. Spektakl jest opowieścią o
ogromnej potrzebie miłości i akceptacji
oraz o tym jak brak takiej miłości ze
strony naszych najbliższych odbija się
na naszym życiu.

Franciszek Maśluszczak
to ikona polskiego malar-
stwa, grafiki oraz rysun-
ku. Jego indywidualny
sposób na sztukę sprawia,
że jest artystą wybitnym,
ale też łatwo rozpozna-
walnym. W czasach, gdy w
sztuce wszystko już było –
jak twierdzą niektórzy
znawcy tematu – znalezie-
nie własnego stylu jest
niezwykle cenne. 

Wielki artysta, prywatnie
skromny człowiek, mieszkaniec
Ursynowa, należy do wąskiej czo-
łówki największych polskich
twórców. Świadomie używam
określenia „polski”, bowiem Fran-
ciszek jest artystą, który wyrasta
z polskości. Na jego artystyczną
wrażliwość wywarła znaczący
wpływ kultura i sztuka Polski po-
łudniowo-wschodniej. Trudno
przewidzieć jak potoczyłaby się
kariera Franciszka, gdyby nie
możliwość obcowania z całą iko-

nografią świecką i sakralną oraz
architekturą tamtego regionu. 

Nie należy jednak doszukiwać
się źródeł wyjątkowości Fran-
ciszka Maśluszczaka jedynie po-
przez kontakt z kulturą, z którą
zetknął się przed laty. Jego pra-
ce potwierdzają, że artysta ten
jest obdarzony znacznie szerszą
percepcją postrzegania świata
oraz głębokim humanizmem. To
nie tylko wpływ regionalnej kul-
tury ale zainteresowanie czło-
wiekiem, jego bytem i kondycją.
To wizja, w której godnymi uwa-
gi tematami stają się zarówno
ludzie jak otaczające ich kamie-
niczki, drzewa etc. Wszystko to
umieszczone jest w odrealnio-
nej przestrzeni, w której nie obo-
wiązują prawa fizyki, grawita-
cja, proporcje, skala, gdzie od-
najdziemy ludowość, jak i lu-
dyczność jednocześnie. To ostat-
nie jest niezwykle ważne w pra-
cach Franciszka. Jest to bowiem
artysta patrzący na świat z zacię-

ciem satyrycznym. Widzi więcej
niż przeciętny oglądający. 

Odrealniona kompozycja,
świetliste barwy, poruszone zde-
formowane postaci mówią za
niego. Obrazy Franciszka można
i należy odczytywać do głębi, do
ich ukrytej warstwy. To trochę,
jak w przypadku innych wiel-
kich mistrzów m.in.: Hieronima
Boscha, czy Pietera Bruegela
(starszego), w obrazach których
również nic nie jest oczywiste. 

Indywidualizm, wierność wła-
snym wyborom w sztuce to ce-
chy wyróżniające największych
twórców spośród grona innych,
ulegającym przemijającym tren-
dom, czy modom. Na wskroś in-
dywidualne podejścia do każde-
go tematu to credo artystyczne
Franciszka Maśluszczaka. Wła-
sny, łatwo rozpoznawalny styl,
który niczym logo albo podpis
identyfikują dzieła mistrza to
niezwykle cenna rzecz we
współczesnej sztuce. 

Wystawa Franciszek Maślusz-
czak w XXI wieku – „Maluję jak
chcę” w Promie Kultury Saska
Kępa przy ul. Brukselskiej 23 w
Warszawie to znakomita okazja
do obejrzenia jego obrazów. Ty-
tuł odnosi się do dwóch kwestii.
Z jednej strony to deklaracja ar-

tysty nawiązująca do własnego
stylu, z drugiej zaś jest to podkre-
ślenie niezależności i wyjątko-
wości autora.

Wernisaż okazał się wielkim
wydarzeniem, które przyciągnę-
ło wielu przyjaciół oraz wielbi-
cieli artysty. Niepowtarzalna at-

mosfera tego wydarzenia, spo-
tkanie z mistrzem to niezapo-
mniane przeżycia, które zabiorą
ze sobą uczestnicy wernisażu. 

Kuratorem wystawy jest Blan-
ka Wyszyńska-Walczak. Wysta-
wa potrwa do 25 maja tego roku. 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Maluję jak chcę...

Na wesoło we Współczesnym i na poważnie w Narodowym
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KUPIĘ samochody całe i
uszkodzone, 504 899 717

MATEMATYKA, 
691 502 327

DZIAŁKA leśna 3000 m2,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

DZIAŁKI budowlane 800 m2,
1200 m2 k. Prażmowa, 
602 770 361, 791 394 791

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361, 
791 394 791

ZATRUDNIĘ montera, 
drobna produkcja, Bielawa, 
22 754 46 70

AA CYKLINOWANIE glazura,
terakota, remonty, 794 781 765

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków.
Szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 696 37 37 75 

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawa, 

serwis, 
787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, 

moskitiery, 
żaluzje, 

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 
22 618 18 26

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Ryszard Tarski
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

TTylkylko dla najlepszyo dla najlepszych!ch!

Długa lista przestępstw 
i długie zarzuty

Skuteczne działania oraz
czujność ursynowskich policjan-
tów doprowadziły do zatrzyma-
nia trzech mężczyzn podejrza-
nych o posiadanie narkotyków.
Dodatkowo kierowca samocho-
du, który skontrolowali okazał
się być osobą poszukiwaną, a
pojazd prowadził pod wpływem
środków odurzających oraz z
sądowym zakazem. 

Około godziny 3.30 policjan-
ci z ursynowskiego komisariatu
zatrzymali do kontroli drogowej
pojazd marki BMW. Już sam styl
jazdy kierowcy wydał im się po-
dejrzany. Jednak po krótkiej
chwili ich przypuszczenia co do
tego, że zarówno kierowca jak i
pasażerowie mają coś na sumie-
niu potwierdziły się. Wewnątrz
auta siedziało trzech mężczyzn,
każdy zachowywał się nerwo-

wo, trzęsły im się ręce i nalegali
na jak najszybsze zakończenie
interwencji. Mężczyźni zostali
zapytani co jest powodem zde-
nerwowania oraz czy posiadają
przy sobie środki zabronione.
39-letni pasażer przyznał, iż ma
przy sobie kokainę.

Podczas dalszych czynności,
w tym przeszukania samocho-
du, policjanci ujawnili trzy skar-
pety, każda innego koloru, a w
nich sreberka z zawartością bia-
łego proszku. Mężczyźni zosta-
li zatrzymani i przewiezieni do
ursynowskiego komisariatu.

Na miejscu kierowca BMW
został poddany sprawdzeniu w
policyjnych bazach danych. Tam
uzyskano informację, że ma on
aktywny zakaz prowadzenia po-
jazdów, a także, że jest osobą
poszukiwaną celem odbycia ka-
ry 3 miesięcy pozbawienia wol-
ności. Dodatkowo po zbadaniu
go na zawartość środków odu-
rzających w ślinie otrzymano
wynik pozytywny.

Substancje, które policjanci
znaleźli w samochodzie kierow-
cy to ponad 42 gramy mefedro-
nu oraz ponad 7 gramów koka-
iny. Podczas przeszukania
mieszkania 44-latka zabezpie-
czono ponad 81 gramów koka-
iny i blisko 700 gramów sub-
stancji z grupy 3-CMC i 4-CMC.

Zebrany w sprawie materiał
dowodowy pozwolił na przed-
stawienie 44-letniemu kierowcy
zarzutów posiadania znacznej
ilości narkotyków, udzielanie
środków odurzających, kiero-
wania pojazdem pod wpływem
środków odurzających oraz kie-
rowania pomimo sądowego za-
kazu. Sąd przychylił się do wnio-
sku prokuratury i zastosował
wobec wymienionego tymcza-
sowy areszt na okres 3 miesięcy.
Za popełnione przestępstwa
może grozić mu kara do 10 lat
pozbawienia wolności.

Wobec 33-letniego pasażera
prokurator podjął decyzję o za-
stosowaniu środka zapobiegaw-
czego w postaci dozoru Policji.
Trzeciego, 47-letniego mężczy-
znę po niezbędnych czynno-
ściach zwolniono.

Mówił, że tylko czeka 
na dziewczynę...

Policjanci z Ursynowa zatrzy-
mali mężczyznę, który posiadał
znaczną ilość środków odurza-
jących. 41-latek narkotyki miał
przy sobie, jak również w miesz-
kaniu. Mężczyzna trafił do poli-
cyjnej celi. 

Zatrzymanie miało miejsce
przy ul. Kabacki Dukt. Policjan-
ci z Wydziału Wywiadowczo Pa-
trolowego z Ursynowa podjęli

interwencję wobec bardzo zde-
nerwowanego mężczyzny. Jak
się okazało, powodem jego zde-
nerwowania nie było oczekiwa-
nie na dziewczynę lecz substan-
cje, które miał w kieszeniach
spodni oraz w saszetce. Po chwi-
li dołączył również klient, który
miał na celu zakup substancji
zabronionych. Do zakupów jed-
nak nie doszło.

W wyniku przeszukania 41-
latka funkcjonariusze ujawnili
przy nim 3 torebki strunowe z
zawartością suszu roślinnego.
Mężczyzna został zatrzymany i
przewieziony na komisariat.

W trakcie dalszych czynno-
ści, w tym podczas przeszuka-
nia mieszkania, kryminalni
znaleźli znaczne ilości narko-

tyków oraz małą wagę. Męż-
czyzna ukrył woreczki z narko-
tykami w słoiku w wersalce. W
sumie zabezpieczono łącznie
prawie 60 gramów środków
odurzających.

Zabronione substancje zosta-
ły przez policjantów zabezpie-
czone, a mężczyzna trafił do po-
licyjnej celi. Zebrany w sprawie
materiał dowodowy pozwolił na
przedstawienie zatrzymanemu
mężczyźnie zarzutu posiadania
znacznej ilości narkotyków oraz
udzielania środków odurzają-
cych. Na wniosek prokuratora
decyzją sądu podejrzany został
tymczasowo aresztowany na
trzy miesiące. Za to przestęp-
stwo może grozić kara do 10 lat
pozbawienia wolności.

Zarzut za uszkodzenie mienia 

Policjanci z Wilanowa zatrzy-
mali 35-letniego mężczyznę po-
dejrzanego o uszkodzenie mie-
nia. Sprawca zdenerwowany
wykonanym manewrem zmia-
ny pasa przez zgłaszającego, wy-
siadł z auta i nieznanym przed-
miotem uderzył w tylną szybę
samochodu.

Całe zdarzenie rozegrało się w
środowy poranek. Zgłaszający z
małym dzieckiem na pokładzie
w trakcie jazdy miał wjechać
przed inny pojazd. Kierowcy le-
xusa najprawdopodobniej ten
manewr się nie spodobał. Po-
czątkowo podjął próbę zepchnię-
cia go z drogi, a kiedy to nie po-
działało, wysiadł ze swojego po-
jazdu i metrówką rzucił w szybę
zgłaszającego. Szybą pękła i
wpadła do środka. Policjanci z
wilanowskiej patrolówki otrzy-
mali zgłoszenie i niezwłocznie
udali się na miejsce w poszuki-
waniu sprawcy uszkodzenia
mienia, który zdążył się już od-
dalić. Kilkanaście minut później
mężczyzna był już w ich rękach.

Po zgromadzeniu materiału
dowodowego podejrzany usły-
szał zarzut dotyczący uszkodze-
nia mienia o wartości blisko 3
800 złotych, zagrożony karą do
5 lat pozbawienia wolności.

Kronika Stróżów Prawa
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4 3  5 0  6 9
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

t e l .  ( 2 2 )  7 0 8  9 1  1 1
f a x  ( 2 2 )  7 5 7  9 2  7 0

Pogotowie Ratunkowe              9 9 9
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Magdalence 

( 2 2 )  7 5 7  9 9  6 4
ŚWIAT ZDROWIA Centrum 
Medyczne w Mrokowie 

( 2 2 )  7 5 6  1 5  9 2
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Lesznowoli 

( 2 2 )  7 5 7  9 2  3 2
Policja                                                9 9 7
Komisariat Policji w Lesznowoli 

( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 0 ,  ( 4 7 )  7 2  4 5  8 4 3
Komenda Powiatowa Policji 

( 4 7 )  7 2 4  5 2  1 3
Komenda Powiatowa Państwowej
Straży Pożarnej       ( 2 2 )  7 5 6  7 2  4 3
Ochotnicza Straż Pożarna
w Mrokowie               ( 2 2 )  7 5 6  1 8  6 6
w Nowej Woli             ( 2 2 )  7 5 6  7 3  1 0
Pogotowie gazowe                       9 9 2
Pogotowie energetyczne 

9 9 1 ,  ( 2 2 )  3 4 0  4 1  0 0
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 

9 9 4

Ważne telefony
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1 maja wystartuje kolejny,
16. już sezon Warszaw-
skich Linii Turystycznych.
Na stołeczne ulice wyjadą
zabytkowe tramwaje i au-
tobusy. Pełną parą ruszy
kolejka wąskotorowa, na
Wisłę wypłyną uwielbiane
przez warszawiaków i tu-
rystów promy oraz statek
wycieczkowy do Serocka.
Będzie też niespodzianka –
3 maja zorganizowany zo-
stanie plenerowy seans na
plaży Poniatówka.

Warszawskie Linie Turystycz-
ne od lat cieszą się ogromną po-
pularnością i zainteresowaniem
zarówno warszawiaków, jak i
gości odwiedzających stolicę. A
wszystko zaczęło się w 2009 ro-
ku, kiedy to zadebiutowały pro-
my, statek do Serocka oraz linia
tramwajowa obsługiwana zabyt-
kowymi wagonami. W następ-
nych latach dołączyły do nich –
pamiętające dawną Warszawę –
autobusy i kolej wąskotorowa.

W tym roku, miłośników WLT
czeka kilka zmian i nowinek. –
Na początek zapraszamy do ki-
na na plaży. W sobotę, 3 maja, o
godz. 20:30, spotkajmy się na
Poniatówce (nadwiślańska pla-
ża po praskiej stronie, między
mostem Józefa Poniatowskie-
go, a Świętokrzyskim). Przygo-
towaliśmy prawdziwą kinową
ucztę dla wielbicieli kultowych,
polskich filmów. W repertuarze
„Nie lubię poniedziałku” i „Bru-
net wieczorową porą” (start se-
ansu o godz. 22:10). Zapewnia-
my wygodne leżaki, popcorno-
wy poczęstunek oraz wspaniały
widok na rzekę i stolicę. Wstęp
na wydarzenie jest wolny – mó-

wi Katarzyna Strzegowska, dy-
rektorka Zarządu Transportu
Miejskiego.

W nowym sezonie na torach
zobaczymy zabytkową i kulto-

wą już „36”. Jednak z uwagi na
zaplanowane remonty, zmieni
się trasa, którą będzie podążać.
I tak, od 1 do 25 maja, tramwa-
je 36 pojadą jak co roku trasą:
PL. NARUTOWICZA – Filtrowa
– Nowowiejska – Marszałkow-
ska – gen. W. Andersa – A. Mic-
kiewicza – J. Słowackiego – ME-
TRO MARYMONT. Natomiast
od momentu zamknięcia toro-
wiska na ulicach Grójeckiej i
Marszałkowskiej (Tramwaje
Warszawskie zaplanowały tam
modernizacje), czyli w okresie
od 31 maja do 21 września,
tramwaje pojadą przez al. Jana
Pawła II i dalej ulicami: Prostą,
M. Kasprzaka i Wolską do
Cmentarza Wolskiego. Wrócą
przez Wolską i Skierniewicką. 

Od 1 maja do 22 czerwca
tramwaje linii 36 będą kursowa-
ły w dni wolne od pracy, a od 26
czerwca aż do 21 września już
codziennie. Dodatkowe dni kur-
sowania zaplanowano na 1 ma-
ja i 19 czerwca. 

Na linii 36 będzie można spo-
tkać doskonale znane warsza-
wiankom i warszawiakom tram-
waje 13N – tzw. „parówki”,
105Na – nazywane „akwariami”
oraz wyjątkowy egzemplarz
102N – ten tramwaj został spro-
wadzony do Warszawy z Pozna-
nia w 2004 roku. Wagony 13N to
najbardziej warszawskie ze sto-
łecznych tramwajów – stały się
jednym z symboli stolicy. Widać
je w wielu polskich filmach i se-
rialach. Zostały wyprodukowane
tylko z myślą o Warszawie, w
chorzowskiej fabryce Konstal.
Powstało ich aż 840. 

Na torach nie zabraknie także
tramwajów linii T, które wyjeż-

dżać będą w wakacyjne soboty i
niedziele, od 28 czerwca do 31
sierpnia – oraz dodatkowo 15
sierpnia – w godzinach 12:00-
18:00 (co 45 minut). Obsługi-

wane będą najstarszymi wago-
nami z kolekcji Tramwajów War-
szawskich. 

„Tetka” będzie jeździła trasą z
Kawęczyńskiej na Koło, a w wy-
branych kursach pojedzie dalej
jednotorową linią przez piękne,
zielone tereny na Boernerowo. 

Przejazd niskopodłogowymi
autobusami z przełomu wieków:
Jelczem, neoplanem, MAN-em i
solarisem, to dla niektórych pa-
sażerów wręcz podróż senty-
mentalna – były to przecież au-
tobusy ich młodości. 

Dodatkowo, podróż „setką” to
świetna opcja na zwiedzanie
Warszawy – po obu stronach Wi-
sły. A to ze względu na zaplano-
waną trasę: DW. CENTRALNY –
E. Plater – Świętokrzyska – Pro-
sta – Towarowa – Okopowa – M.
Anielewicza – Świętojerska – Bo-
nifraterska – Konwiktorska – R.
Sanguszki – Wybrzeże Gdańskie
– most Śląsko-Dąbrowski – al.
„Solidarności” – Targowa – ks.
I. Kłopotowskiego – Wybrzeże
Szczecińskie – Most Świętokrzy-
ski – Zajęcza – Topiel – L. Krucz-
kowskiego – Książęca – Aleje
Ujazdowskie – Bagatela – pl. Unii
Lubelskiej – Marszałkowska –
Koszykowa – T. Chałubińskiego
– DW. CENTRALNY. 

Wycieczkę autobusem linii
100 można połączyć ze space-
rem po atrakcyjnych zakątkach
Warszawy. Można nim dojechać
m.in. na Stare Miasto, do Parku
Praskiego i ZOO, w Aleje Ujaz-
dowskie, czy do Łazienek Kró-
lewskich. 

W autobusach i tramwajach
Warszawskich Linii Turystycz-
nych obowiązują wszystkie bile-
ty z taryfy ZTM. W przypadku
pojazdów bez kasowników, bi-
lety są kasowane przez konduk-
torów – członków Klubu Miło-
śników Komunikacji Miejskiej.
Na biletach jednorazowych prze-
siadkowych oraz czasowych kon-
duktorzy umieszczają pieczątkę
wraz z adnotacją o dacie i go-
dzinie rozpoczęcia przejazdu. 

Na turystyczne szlaki wracają
również promy. Przez Wisłę prze-
prawić się będzie można na dru-
gi jej brzeg w trzech miejscach:
promem W1 „Słonka” – pomię-
dzy Cyplem Czerniakowskim
(pomost pływający) a Saską Kę-
pą (plaża); promem W2 „Plisz-
ka” z Mostu Poniatowskiego (na-
brzeże) do Stadioun Narodowe-
go (plaża); promem W3 „Wilga”:
Podzamcze z Fontannami (po-
most pływający) – ZOO (plaża). 

Promy będą kursowały w dni
wolne: od 1 maja do 30 czerw-
ca, od 1 do 21 września oraz 1
maja i 19 czerwca. W wakacje,
od 1 lipca do 31 sierpnia, prze-
prawy będą działać codziennie.

Promy „Pliszka” i „Słonka” za-
bierają 21, a „Wilga” 40 pasa-
żerów oraz rowery. Przeprawa
jest bezpłatna. 

Na swoich fanów tradycyjnie
czeka także statek „Zefir”, który
będzie wypływał z przystani na
Żeraniu i kanałem oraz przez
Zalew Zegrzyński dopłynie do
Serocka. Trasa rejsu prowadzi
fragmentem wodnego szlaku
Batorego. Dodatkowo statek
podpływa pod ruiny starego mo-
stu z 1897 roku, który został wy-
sadzony w 1915 roku przez wy-
cofujące się wojska rosyjskie.
„Zefir” zabiera na pokład 80 pa-
sażerów. Na statku jest grill oraz
bufet z ciepłymi i zimnymi napo-
jami. W Serocku przewidziano
czas na odpoczynek na lądzie
(ok. 2 h), a następnie powrót do
Warszawy. Podróż rozpoczyna
się o godz. 9.00, a powrót do
Warszawy jest planowany ok.
godz. 18.00. 

Statek do Serocka będzie pły-
wał od 1 maja do 21 września w
soboty, niedziele i święta oraz:
1 maja, 19 czerwca, 11 lipca,
25 lipca, 8 sierpnia oraz 22
sierpnia. 

Bilety na rejs można kupić: 
– na stronie internetowej

www.bilety24.pl – już od czwart-
ku 24 kwietnia; 

– w Punkcie Obsługi Pasaże-
rów Dworzec Wileński – w
czwartki (od 24 kwietnia) w
godz. 15:00-18:00 (płatność tyl-
ko gotówką). 

Bardzo popularną atrakcją
WLT jest także Piaseczyńsko-Gr-
ójecka Kolej Wąskotorowa. Jej
historia zaczęła się pod koniec
XIX wieku, kiedy zamożny war-

szawski krawiec Eugeniusz
Paszkowski zamarzył o kolei z
Warszawy do Piaseczna – bie-
gnącej wzdłuż ówczesnego
Traktu Aleksandryjskiego (obec-
nie ulica Puławska). 

Zabytkowa kolejka wąskoto-
rowa będzie wyruszała w każdą
sobotę (w okresie 1 maja – 21
września) ok. godziny 14:00 ze
stacji w Piasecznie. Przejeżdżać
będzie przez Zalesie Dolne z za-
bytkową stacją z lat 30. XX wie-
ku, Głosków, Runów i Złotokłos,
by dotrzeć do Tarczyna. W dro-
dze powrotnej zatrzyma się w
Runowie, gdzie peron znajduje
się tuż przy leśnej polanie. Tam
pasażerowie mają czas dla sie-
bie. Można przejść się na spa-
cer do lasu, czy zwiedzić pobli-
ski Złotokłos – przedwojenne
letnisko, gdzie wychował się
Marek Hłasko i mieszkał m.in.
Mieczysław Fogg. Czas przejaz-
du kolejką wraz z piknikiem w
Runowie to około cztery godzi-
ny. Do Piaseczna – skąd wyrusza
kolejka, można dojechać zabyt-
kową linią autobusową 51, któ-
ra jest przeznaczona tylko dla
pasażerów kolejki. Od tego sezo-
nu autobus będzie odjeżdżać ok.
godz. 13:00 z przystanku DS.
Riviera 01, znajdującego się w
pobliżu stacji metra Politechni-
ka. Na stację Piaseczno Miasto
Wąskotorowe z Warszawy moż-
na dojechać również autobusa-
mi linii 727 do przystanku Kolej-
ka Piaseczyńska. 

Bilety na przejażdżkę kolejką
są dostępne na stronie interneto-
wej www.kolejka-piaseczno.pl.
Można je także kupić w dniu wy-
cieczki (jeżeli wcześniej nie zo-
staną wyprzedane online) w ka-
sie na peronie w Piasecznie.
Szczegółowe informacje o WLT
znajdują się na stronie WTP w
zakładce „Warszawskie Linie Tu-
rystyczne”. To m a s z  K u n e r t

Warszawskie Linie Turystyczne gotowe do sezonu

Zbliża się długi weekend majowy,
dlatego pojazdy Warszawskiego
Transportu Publicznego będą jeź-
dziły według zmienionych rozkła-
dów jazdy. Planując podróż, war-
to sprawdzić kursowanie auto-
busów, tramwajów oraz pocią-
gów metra.

W tym roku długi weekend potrwa
cztery dni, bo 1 maja wypada w czwartek.
Wolne będą mieć uczniowie i studenci, a
wiele osób wyjedzie poza miasto. Do wol-
niejszego tempa życia dostosuje się też
komunikacja publiczna.

W noc ze środy na czwartek (z 30
kwietnia na 1 maja) uruchomione zosta-
ną nocne kursy metra. W czwartek 1 ma-
ja, autobusy będą kursowały według
świątecznego rozkładu jazdy. Dla dwóch
linii: 193 i 527 wprowadzony zostanie
specjalny rozkład jazdy, a kursowanie li-
nii 126 i 160 będzie zawieszone. Metro
będzie woziło pasażerów jak w dni świą-
teczne. Będą też kursy nocne – na przy-
kład dla tych, którzy przedłużą sobie wie-
czorne spacery.

W piątek 2 maja obowiązywał będzie
sobotni rozkład jazdy. W nieco zwolnio-
nym rytmie będzie jeździło metro (z kur-
sami nocnymi), tramwaje i większość au-
tobusów, ale dla linii: 120, 140, 145, 150,
178, 186, 190, 193, 197, 500, 502, 509,
520, 521, 523, 525, 527, 705, 709, 719,
735, 739, 742, 743, L13, L14, L15, ZTM
wprowadzi rozkłady specjalne.

Uruchomione zostanie kursowanie li-
nii L31 (na trasie Nieporęt-Radzymin),
natomiast 331, 401 (na trasie skróconej
do Metra Służew) i 402 wyjadą na ulice
w godzinach szczytu. Kursowanie linii
160, 171 i 409 zostanie zawieszone.

W sobotę przypada Narodowe Święto
Trzeciego Maja, więc autobusy i tram-
waje będą jeździły według świąteczne-
go rozkładu jazdy. Podobnie jak 1 maja
zawieszone zostanie kursowanie linii 126
i 160, a 193 i 527 będą miały specjalne
rozkłady jazdy. Metro będzie kursowało
jak w niedziele (z kursami nocnymi w
nocy z 3 na 4 maja).

W niedzielę, 4 maja, w komunikacji
miejskiej standardowo obowiązywał bę-

dzie świąteczny rozkład jazdy, ale z nie-
wielkimi zmianami, czyli zawieszoną li-
nią 160 i specjalnymi rozkładami dla au-
tobusów 193 i 527.

Aktualne rozkłady jazdy znajdują się na
stronie Warszawskiego Transportu Pu-
blicznego.

z t m . w a w . p l

Komunikacja miejska w czasie majówki
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Inauguracja tegorocznego sezonu wyści-
gowego zwabiła jak corocznie na Służe-
wiec tłumy warszawiaków. Pojawił się
minister rolnictwa Zdzisław Siekierski
oraz warszawska socjeta z księciem Ja-
nem Lubomirskim – Lanckorońskim na
czele, który objął honorowym patrona-
tem sezon 2025 na Służewcu. 

Rozegrano 9 gonitw, w tym wyścig o Nagrodę
Strzegomia oraz Handikap Otwarcia (Nagrodę
Dandolo), który wygrał po zaciętej walce trenowa-
ny przez Wojciecha Olkowskiego ogier Boitdans-
sonblanc pod Konradem Mazurem, bijąc o nos
dosiadanego przez Oliwię Szarłat karego Heaven
Give Enough. W Nagrodzie Strzegomia, pierw-
szej ważnej próbie dla folblutów rocznika derbo-
wego, doszło do sensacji. Zdecydowana faworyt-
ka Merveilleux Lapin, opromieniona zwycięstwem
w październikowej gonitwie kategorii Listed w
Hannoverze, zdecydowanie przegrała nie tylko z
ogierem Acclaim The Fox ze stajni Macieja Jani-
kowskiego, ale także z kolegą stajennym ogierem
Kador. Trener klaczy Maciej Jodłowski twierdzi, że
do porażki klaczy przyczyniła się pierwsza zbyt
wolna „ćwiartka” (30,9 sek.). Telewizyjne po-
wtórki nie potwierdzają takiej tezy. Wyraźnie wi-
doczne było, że Erbol Zamudin Uulu w połowie
końcowej prostej po prostu „nie miał już w co je-
chać”. Czyżby cieniem położył się pomysł wysła-
nia dwuletniej, nieopierzonej wyścigowo klaczy do
rywalizowania z niezwykle mocną zachodnią kon-
kurencją? Kolejny wyścig Merveilleux Lapin powi-
nien dać odpowiedź, czy niedzielna porażka by-
ła tylko tzw. wypadkiem przy pracy. 

Niespodziewanie Beata Stelmach, prezes To-
talizatora Sportowego, który jest dzierżawcą słu-
żewieckiego toru i organizatorem gonitw tamże,

ogłosiła decyzję zarządu spółki o zwiększeniu pu-
li nagród o dwa miliony złotych. „Mając na uwa-
dze dobro Toru Wyścigów Konnych Służewiec,
polskich wyścigów konnych, a także całego środo-
wiska wyścigowego, zarząd Totalizatora Sporto-
wego zdecydował o zwiększeniu puli nagród o
dwa miliony złotych w sezonie 2025. Troska o
Tor Służewiec to nasza misja i obowiązek nie tyl-
ko jako mecenasa tego wyjątkowego miejsca, ale
także największego partnera sportu i kultury w
Polsce” – triumfalnie obwieściła prezes państwo-
wej spółki. Jest to dobra wiadomość dla trenerów
i właścicieli koni, którzy przez ostatnie 17 lat mu-
sieli dzielić się roczną pulą nagród w wysokości 8,5
mln zł godnej biednego kraju Trzeciego Świata, a
nie państwa zrzeszonego w UE. Od 2008 r. TS
nie rewaloryzował rocznej puli nagród i tak na-
prawdę nie wiadomo dlaczego, bo przecież na
przestrzeni tych lat dosłownie wszystko zdrożało,
niekiedy trzykrotnie. 

Środowisko zaczęło coraz mocniej dopominać
się o dofinansowanie rocznej puli zgodnie ze
wskaźnikiem inflacji w latach 2008-2025. Czy
dodatkowe dwa miliony to wyraz dobrej woli de-
cydentów z TS i początek nowego rozdania w
dziele rozwoju wyścigów konnych, czy też ochłap
rzucony wyścigowej gawiedzi, by wyciszyć kryty-
kę i zablokować dalsze roszczenia? O tym przeko-
namy się wkrótce. Tak czy owak, dwa miliony
dwoma milionami, ale nadal nic nie słychać o
podjęciu działań na rzecz stworzenia przez TS i
PKWK, przy udziale środowiska wyścigowego,
wieloletniego planu rozwoju wyścigów konnych
w Polsce, a jest to warunek sine qua non, by moż-
na było w ogóle mówić o jakimkolwiek rozwoju tej
królewskiej dyscypliny sportu.

Ta d e u s z  P o r ę b s k i

Święto Kolarskie w Święto Pracy! W
czwartek 1 maja na terenie Toru Wyści-
gów Konnych Służewiec w Warszawie od-
będzie się XVI Memoriał Stanisława Kró-
laka 2025. Na uczestników czekają wy-
ścigi na rowerach górskich i szosowych,
a oprócz nagród finansowych do zdoby-
cia będą dwie „Pompki Królaka”. Dla
Mistrza MTB i Mistrza Szosy. Start i me-
ta zawodów znajdą się przed Trybuną
Główną, w reprezentacyjnym miejscu
TWK Służewiec. Dla szosowców to zara-
zem inauguracja nowego cyklu Poland
Bike Road 2025.

Będą dwa Wyścigi Główne o „Pompkę Króla-
ka” na oddzielnych i różnych trasach. Ich zwy-
cięzcy sięgną po wyjątkowe, charakterystyczne
trofeum. Kolarze na rowerach górskich będą ści-
gać się na rundzie szosowo-terenowej (4,3 km),
a kolarze na rowerach szosowych zmierzą się z
rundą szosową (2,4 km). Obie rundy będą poko-
nywane wielokrotnie, za każdym razem z prze-
jazdem przed Trybuną Główną TWK Służewiec.
W obu wyścigach na czołówkę mężczyzn i kobiet
czekają atrakcyjne nagrody finansowe, a wszy-
scy uczestnicy Wyścigów Głównych otrzymają
pamiątkowe koszulki Memoriału Stanisława Kró-
laka 2025.

– To wydarzenie kierujemy do wszystkich kola-
rzy - mówi Grzegorz Wajs, organizator i pomysło-
dawca Memoriału Królaka. - Tradycyjnie jak co ro-
ku szykuje się wspaniałe kolarskie widowisko.

Upamiętniamy na sportowo Stanisława Królaka,
wybitnego warszawskiego kolarza, a specjalnym
gościem Memoriału będzie Ewa Królak-Bończak,
córka pierwszego polskiego zwycięzcy Wyścigu
Pokoju z 1956 roku. Zapraszamy!

Memoriał Stanisława Królaka – dla kolarzy na
rowerach szosowych – będzie jednocześnie inau-
guracją nowego cyklu szosowego Poland Bike Ro-
ad 2025. To seria trzech wyścigów, obejmująca
także Starachowicką Strzałę (25 maja) w Stara-
chowicach i Wyścig z Naturą (31 sierpnia) w Gmi-
nie Żabia Wola. Do Klasyfikacji Generalnej Po-
land Bike Road 2025 zostaną zaliczone dwa naj-
lepsze wyniki z trzech wyścigów.

– Poland Bike Road jest dedykowany dla ama-
torów na rowerach szosowych i m.in. kolarzy z li-
cencjami masters - mówi Grzegorz Wajs, organi-
zator Poland Bike Road. - Wszystkie wyścigi w
cyklu Poland Bike Road będą rozgrywane na
dwóch trasach MINI i MAX. Na obu dystansach na
każdym etapie szosowcy będą mieli do zdobycia
atrakcyjne nagrody finansowe, ale najbardziej
wartościowe będą czekać podczas dekoracji Kla-
syfikacji Generalnej, prowadzonej na dystansach
MINI i MAX, we wszystkich kategoriach wieko-
wych i Open! Zapraszamy na Poland Bike Road!

BIURO ZAWODÓW
Warszawa, Tor Wyścigów Konnych Służewiec,

wjazd od. ul. Poleczki 30 kwietnia (środa) godz.
14.00-17.30 oraz 1 maja (czwartek) od godz. 8.30.

Więcej na www.polandbikeroad.pl i www.face-
book.com/Poland.Bike.Marathon.

Setki warszawianek i war-
szawiaków oraz władze
miasta i mistrzowie olim-
pijscy wzięli udział w uro-
czystym otwarciu oraz
pikniku sportowo-eduka-
cyjnym na obiektach No-
wej Skry przy Wawelskiej.
Od teraz znaczna część
parkowej przestrzeni z
rozbudowaną infrastruk-
turą sportową na terenie
dawnej Skry – stadion tre-
ningowy, boisko do rugby
i tereny zielone połączone
z Polem Mokotowskim –
dostępne są dla wszyst-
kich chętnych.

– To ważny, symboliczny
dzień dla stolicy i warszawskie-
go sportu. Przez lata to było miej-
sce, gdzie działa się historia sto-
łecznego sportu. 13 lat walczyli-
śmy w sądach o odzyskanie tych
terenów. Skutecznie. Dziś znów
dzieje się tu historia. Udostęp-
niamy 13 hektarów terenów
sportowo-rekreacyjnych wokół

stadionu Skry. W zupełnie no-
wej odsłonie. Dla każdego. Dzię-
kuję wszystkim, dzięki którym
to było możliwe – mówi Rafał
Trzaskowski, prezydent m.st.
Warszawy.

Modernizacja obiektów Skry
przy Wawelskiej ma na celu nie
tylko stworzenie profesjonalnych
warunków do uprawiania spor-
tu, ale także poprawę dostępno-
ści terenów rekreacyjnych dla
mieszkańców Warszawy. Teraz
nowoczesne obiekty sportowe,
tereny zieleni i infrastruktura są
dostępne nie tylko dla sportow-
ców, ale także dla osób chcących
aktywnie spędzać czas na świe-
żym powietrzu.

W ramach pierwszego etapu
modernizacji dawnej Skry, po-
wstały: profesjonalny stadion
lekkoatletyczny z bieżnią okręż-
ną i prostą, strefami do skoków
(w dal, wzwyż, o tyczce, trójsko-
ku) i rzutów (oszczep, kula,
młot, dysk), a także boisko do
rugby z naturalną nawierzchnią

i trybunami. Na terenie kom-
pleksu są też ścieżki biegowe,
urządzenia do treningu z płot-
kami i slalomów, siłownia ple-
nerowa i drążki kalisteniczne.

– To wyjątkowy, historyczny
moment. Po dekadach upadku
tego ośrodka sportowego i la-
tach batalii sądowej, wreszcie
mogliśmy rozpocząć prace rewi-
talizacyjne. Najpierw uporząd-
kowaliśmy teren, usuwając ty-
siące ton gruzu, a równolegle
ogłosiliśmy konkurs architekto-
niczny. Następnie przystąpiliśmy
do prac projektowych i moderni-
zacyjnych. Od dziś oddajemy
dyspozycji mieszkanek i miesz-
kańców stolicy kilkanaście hek-
tarów odnowionej Skry. Przed
nami kolejne etapy prac, ale już
teraz serdecznie zapraszam na
stadion treningowy, boisko do
rugby oraz na przepiękne tereny
rekreacyjno-sportowe pośród
zieleni – powiedziała podczas
niedzielnego pikniku Renata Ka-
znowska, zastępczyni prezyden-
ta m.st. Warszawy.

– Bardzo się cieszę, że dzięki
pracy wielu osób wskrzeszono
Skrę. Na tym boisku trenowałam,
gdy chodziłam do pobliskiego li-
ceum im. Juliusza Słowackiego i
teraz doczekałam się nowego bo-
iska. Bardzo się cieszę, bo przez
wiele lat ten obiekt się marno-
wał. Teraz mamy wspaniałe te-
reny zarówno dla sportowców,
jak i dla mieszkańców, którzy od-
wiedzają Pole Mokotowskie. Za-
chęcam do korzystania z tych
pięknych obiektów i do uprawia-
nia tu sportu – mówiła Ewa Ma-

linowska-Grupińska, przewodni-
cząca Rady m.st. Warszawy.

Przy nowym stadionie wybu-
dowano nowoczesne zaplecze
sportowe, czyli budynek z szat-
niami, prysznicami, sanitariata-
mi, pomieszczeniami dla trene-
rów i sędziów, trybunami oraz
ogólnodostępną toaletą –
wszystko dostosowane jest tak-
że do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami.

– To dla mnie wspaniały i
wzruszający moment – z zupeł-
nie nowej perspektywy patrzę
na to miejsce. Rewitalizacja tere-
nów Skry wymagała ogromnego
nakładu pracy oraz konsekwen-
cji ze strony radnych i władz
m.st. Warszawy. Mamy piękny
stadion lekkoatletyczny, budy-
nek z tarasem widokowym, sta-
dion do rugby i tereny rekreacyj-
ne, które są dostępne dosłownie
dla wszystkich – zarówno pod
względem architektonicznym,
jaki i funkcjonalnym. Bardzo
dziękuję wszystkim, którzy się
do tego przyczynili – opowiada-
ła Katarzyna Łęgiewicz, dyrek-
torka Aktywnej Warszawy.

W pikniku otwarcia licznie wzię-
li udział obecni i byli mistrzowie
olimpijscy – reprezentujący war-
szawskie środowisko sportowe.

– Jestem wzruszony, że po ty-
lu latach Warszawa odzyskuje
teren w samym sercu miasta – te-
ren, który znowu będzie sercem
bijącym w lekkoatletycznym ryt-
mie dla naszej młodzieży, która
będzie brała przykład z dziedzic-
twa Haliny Konopackiej, Janu-
sza Kusocińskiego, Anity Wło-

darczyk, Tomasza Majewskiego.
Tych wszystkich sportowców,
którzy reprezentując Warszawę,
zdobywali medale olimpijskie –
powiedział Robert Korzeniow-
ski, mistrz olimpijski.

– Dziękuję wszystkim, którzy
przyczynili się do tego, ze dziś
spotykamy się w tak wspania-
łym, pięknym miejscu, co jest po-
czątkiem powrotu wielkiej Skry
do Warszawy; powrotem do
światowej klasy lekkoatletyki –
dodał Tomasz Majewski, cztero-
krotny uczestnik Igrzysk Olim-
pijskich, dwukrotny złoty meda-
lista tej imprezy.

Po uroczystości otwarcia
wszyscy chętni mogli porozma-
wiać z olimpijczykami, zrobić
zdjęcia i zdobyć autografy. Nie
zabrakło również zawodów
sportowych dla dzieci i młodzie-
ży, zabaw oraz pokazu gry w
rugby. To właśnie na boisku
ośrodka nowego ośrodka swoje
mecze rozgrywać będą – już od
maja – zawodnicy drużyny rug-
by RK Warszawa.

W strefie kreatywności i re-
kreacji można było wziąć udział
w zajęciach m.in. nordic walkin-
gu, zdrowego kręgosłupa, samo-
obrony, taekwondo, zumby czy
zagrać w szachy.

Przy ul. Wawelskiej nie za-
braknie również przestrzeni do
odpoczynku. Powstały alejki z
nawierzchni mineralnej, ogro-
dy deszczowe, zbiornik wodny,
fontanna, leżaki, stoły do tenisa
stołowego i gry w szachy. Inwe-
stycja została zrealizowana z
troską o zieleń – w znacznym
stopniu zachowano istniejący
drzewostan i wykonano dodat-
kowe nasadzenia. To ponad 350
sztuk, głównie: klonów, jarzę-
bin, brzóz, lip, buków, kaszta-
nowców i ambrowców. Nie za-
brakło również tysięcy krzewów
i bylin.

Kolejne etapy modernizacji
będą obejmować dalszą rozbu-
dowę obiektów sportowych, in-
frastruktury towarzyszącej oraz
przestrzeni publicznych.
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Dodatkowe dwa miliony złotych cieszą, ale...

Zapraszamy na XVI Memoriał Królaka

Tereny sportowe i rekreacyjne wokół Nowej Skry już otwarte
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